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Reforma City londyńskiej.
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I. 
KONIE.

(Dalszy ciąg.)
P. Antoni Daszewski z Siedrowa (gub. siedlecka) 

przedstawił ogiera pół krwi angielskie j i trzy takież 
wałachy własnego chowu, do sprzedania.

W okazach ze stadniny p. Antoniego Makomas- 
kiego z Turowa (gub. lubelska) przeważa krew a- 
rabska po ogierze pochodzącym od hr. Dzieduszyc- 
kich jak znowu okazy p. Marcina Popiela z Kuro- 
zwek (gub. kielecka) uderzają rasą angieską.

lir Katarzyna Platerówna z Hruszniewa (gub. sie­
dlecka) przedstawiła ogiera arabskiego „Baszę”. Dr. 
Walery Grochowski z Kałuszyna (gub, warszawska) 

KALENDAHZ
Na dzień 13-ty czerwca (środa): św. Antoniego z Padwy.

"Widowiska: Teatr letni (w ogrodzie Saskim): „Oj 
młody, młody". Teatr no wy (przy ulicy Królewskiej): 
»»Ulica Pigalle Nr. 115u. (Godz. 7 i pół wieczorem).
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Na ojcowskim zagonie,
OBRAZEK

przez

KI. JUNOSZĘ.

Prenumerata:
W Warszawie: rocznie rs. 6, 

półrocznie rs. 3, kwartalnie rs. 1 
kop. 50, miesięcznie kop. 50.

Dodatek na koszta administra­
cyjno wydania porannego miesię­
cznie kop. 10.

Za dwukrotne odnoszenie do do­
zna dopłata prócz powyższego do­
datku miesięcznie kop. 10.

Na prowincji i w Cesar­
stwie z jednorazową przesyłką: 
rocznie rs. 9, półrocznie rs. 4 
kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25. 
, Za granicą: miesięcznie rs. 1 
kop. 20.

Numer pojedynczy wydania po- 
annego k. 3, wieczornego k. 5.

Nr 146a. Dnia 13 czerwca.

Jak żywo to pragnienie wyraża się, dowiódł od­
byty dnia 6-go b. m. w St.-James Hall’u pod prze­
wodnictwem słynnego Johna Lubbocka meeting, na 
który zgromadziło się kilka tysięcy najwybitniej­
szych obywateli czteromiljonowego grodu.

Z zapałem przyjęto tam jednomyślnie rezolucję, 
wyrażającą ubolewanie, iż rząd zmuszonym był 
odłożyć na przyszłą sesję bil o reformie municypal- 
ności Londynu. Uchwalono również upraszać Glad- 
stone’a, aby bil ten postawił na pierwszym punk cie 
programu przyszłej sesji.

Zgromadzenie było „niepolitycznem”; partje whi- 
gów i torysów nie miały pola ani ochoty stoczenia 
z sobą walki o zasady; nie podniesiono ani sprawy 
przysięgi Bradlaugha, ani spisku dynamitowego lub 
papieskiego okólnika do biskupów irlandzkich, a je­
dnak nie obyło się bez gwałtownych demonstracyj.

Przypadkowe wymiecienie nazwiska lorda Salis­
bury, który posiada cale ulice w dzielnicy Westend 
i uchodzi za „złego gospodarza”—exacting landlord 
—wywołały grzmiące objawy niezadowolenia.

Gdy natomiast mr. Beal rzeki o Gladstonie: „Mam 
zaufanie do tego męża!” ozwały się frenetyczne kil­
kuminutowe oklaski.

Są to wymowne wskazówki rychłego przewrotu 
w organizacji municypalnej rozsiadłego nad Tamizą 
kolosu, która ani duchowi czasu ani stosunkom mia­
sta nie odpowiada.

gjj^^rudniu to bylu,—w tej smutnej porze roku, 
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przenikliwem okiem badał, czy należy uciekać? czy 
istotne niebezpiczeeństwo zagraża?

Światło przybliżało się coraz bardziej... wciąż ja­
skrawsze, czerwieńsze—a glosy brzmiały silniej, do­
nośniej—i echa pokutnego psalmu powtarzały się, 
w lesie, jak gdyby w czarnem jego wnętrzu ukryty 
chór mnichów odpowiadał na nie...

Wreszcie smutny orszak wszedł w las.
Płonące pochodnie, z których rozżarzone iskry 

padały, uświetlały drogę, a nad niemi unosił się 
dym czarny smolisty i wił się w powietrzu w fanta­
stycznych pierścieniach i skrętach.

Las był oświetlony jasno, drzewa jakby zdziwio­
ne, że je ze snu ktoś budzi, wychylały się ciekawie 
i znów niknęły w ciemnościach, w miarę jak orszak 
je mijał; a pas świetlny posuwał się wciąż naprzód— 
powoli z tą powagą, która jest nieodłączną towa­
rzyszką śmierci.

Obaczmyź ten pochód smutny, dowiedzmy się ko­
mu wypadła droga wśród zimna i mroku? Komu 
świeciły smolne pochodnie? Kogo prowadził śpiew 
żałobny...

Zwykła to była ceremonja niestety... zwykły fi­
nał ze spiżowym akompaniamentem dzwonów, któ­
ry zaczyna się wówczas, gdy ostatnia zwrotka piosn­
ki życia, zwykle bolesna i łzawa, skona na ustach 
zamarłych na wieki...

Zmarłego odprowadzano na cmentarz...
Dwaj konni z latarniami w rękach jechali przo-

irne-

dał klacz arabską, swego chowu. P. Franci sze 
Grąbczewski, zeSmolechowa (sub. łomżyńska) ogiera 
pół krwi anglo-arabskiej po klaczy krajowej i klacz 
po dońskim ogierze i klaczy krwi wschodniej ze sta­
da hr. Wołlowicza. Z tegoż stada pochodzi'i ^Gab- 
bon II” p. Ludomira Gąsowskiego z Ludomirowa 
(gub. grodzieńska).

Hr. Franciszek Jezierski z Sobień (gub. siedlecka), 
hrabiowie Wojciec’’ ’’ Witold Poletyłło, p. Adam 
Kurtz z Żulina (gub. lubelska), sprowadzili konie 
pochodzenia wschodniego jako też angielskiej rasy, 
wszystkie na sprzedaż.

Tu jeszcze winniśmy dodać, iż p. Grodzicki Wa­
cław nadesłał siwego ogiera arabskiego „Khedyw”, 
p. Józef Goliński, właściciel ujeżdżalni, konia wierz­
chowego, a dom handlowy pod firmą M. Chmielewski 
i sp., trudniący się sprowadzaniem z zagranicy ory­
ginalnych okazów rozmaitych ras bydła i nierogaci­
zny, kilka koni rasy trakeńskiej, lecz urodzonych już 
w kraju, w Kożuszkach.

Z pobieżnego powyższego zarysu widzimy, iż ja­
keśmy to już wyżej zaznaczyli, w wystawianych o- 
kazach przeważa krew arabska, angielska, lub też 
mieszana czyli anglo-arabska; perszeronów bardzo 
mało.

Zobaczmyż teraz jak się przedstawiają okazy po­
chodzące z hodowli skierowanej do produkcji koni 
powszechnego użytku, czyli, mówiąc innemi słowy, 
mogącemi znajdować łatwiejszy pokup.

I tak: p. Feliks Zakrzewski z Woli Trębskiej 
(gub. warszawska) przedstawił dwa ogiery norman- 
dzkiej rasy krzyżowanej z ara bską, jako też klacz 
angielską. W notatce swej, zam ieszczonej w kata­
logu tegorocznej wystawy, hodowca objaśnia powo­
dy, które go do przyjęcia takiego sposobu postępo­
wania skłoniły. Chodziło mu bowiem o to, aby mieó 
zawsze świeży materjał do zastąpienia starego, zuży­
tego już w gospodarstwie, jako też zbywające mło­
de konie na sprzedaż. Nie goniąc za produkcją ol­
brzymich karecianyc h koni, które, lubo bardzo cen­
ne, nie zawsze znaj dują chętnych nabywców, obrał 
on sobie drogę pośrednią, która doprowadziła go do 
bardzo dobrych rezultatów, tak iż hodowla mu się 
opłaca.

Tejże samej drogi, lubo za pomocą innych środ­
ków ze wzgędu na wybór rasy trzyma się p. Antoni 
Tukałlo, którego stajni, z żalem to wyznać musimy, 
już drugi rok na wystawie nie widzimy. Cyfry po­
dawane przez obu tych hodowców wyraźnie przeko­
nywają, iż w okolicach obfitujących w łąki i pastwi- 

kaeh [■ na(? bagnami i smukłe topole przy dwor- 
Łagje g.luszki—samotnice na miedzach, obumarłe, 

’ Dle “rżą harmonijnym szmerem listków zielo-

Reforma ustroju gminy londyńskiej—jeżeli wszy­
stkie wróżby nie omylą zdaje się być kwestją 
CZ^SU

Ale bo też ostatnia bije godzina na usunięcie z wi­
downi świata tego zabytku iście archeologicznego.

Londyn — ów kolos, rojący się czteromiljonową 
ludnością, stanowi luźny konglomerat dzielnic nie po­
wiązanych ze sobą żadną nicią organicznego związ­
ku, z których każda posiada własną administrację.

Przynosi to szereg szkód, z których wystarczy 
Wskazać na kilka...

Opłacanie taks na ubogich cięży dzięki wadliwo- 
ściom ustroju gminnego na najuboższych dzielnicach 
miasta, przepełnionych domostwami, w których lę­
gnie się nędza lub mieszka praca, podczas gdy mo­
dne i arystokratyczne części miasta od opłaty poda­
tku na ubogich są prawie wolne.

Olbrzymi majątek korporacji City leży nieu­
żytkiem; — City zamieszkała jest przez najwyżej 
79>OOO ludzi; zarząd jej nic wie, co robić z ogromne- 
fiti funduszami, podczas gdy sąsiednie dzielnice ję- 
t'Zą pod ciężarem podatków i ogołocone są z najnie­
zbędniejszych, dobru publicznemu służących insty-* 1

Gildyzżymają się naturalnie przeciw zamiarom 
pozbawienia ich władzy i przywilejów monarszego 
stanowiska; myśl aby lorda-majora, który w gruncie 
rzeczy jest tylko lordem-majorem City i poza obrę­
bem jej nie wykonywa władzy sądowniczej, wy­
bierała ludność całego miasta, jest dla nich nie­
znośną.

Od stuleci było przywilejem możnowładców City, 
Wybierać najwyższego dostojnika gminy londyńskiej 
2e swego grona. Obecnie będą oni ziemię i niebo 
Poruszać, aby im tego przywileju nie wydarto...

Ale duch czasu obali wyłączność gild. Londyn 
niice widzieć na swojem czele reprezentanta Londy- 
“n, ale nie City, chce on być miastem nietylko z na­
zwiska...

__ ,_.J 1Ś. 30. ÓgfoOZ*- 

nia do „Przewodnika” przyjmuje 
■wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajen­
iu'ana i Freadlera, ulica Senator­
ska nr 18.

nych lecz gdy je wiatr poruszy, to gałązkami twar- 
demi od mrozu, wydają trzask suchy—jak skostnia­
ły nędzarz, gdy zębami dzwoni od zimna—a brzoza, 
ta zawsze smutna, zawsze rozżalona płaczka leśna, 
jeszcze bardziej żałobną, bardziej plączącą się zdaje.

Smutno... smutno... Dzień krótki, bezsłoneczny, 
już przeszedł... blade jego światło zniknęło w gę­
stym mroku, a noc natomiast rozciągnęła nad pola­
mi i lasem czarną, jak kir żałobny—zasłonę...

W lesie gdzie cicho zwykle, gdzie nawet wiatr 
rozbijać się musi o silne drzew starych konary—pa­
nuje milczenie i ciemność; chwilami tylko gałąź nad­
łamana skrzypnie i znowuż cisza głucha zapada.

Na raz jakiś krwawy odblask zajaśniał na dro­
dze—dał się słyszeć oddalony turkot kół toczących 
sic po ziemi' zmarzniętej—i odległe echo śpiewów 
przeciągłych, ponurych, smutnych... jak śmierć 
sama.

Czerwony odblask przesunął się po lesie, a z niego, 
jak z migotliwej, ruchomej fali krwawej, wychyliły 
się czarne kołpaki sosen, nagie żebra dębów i zno- 
wuż zniknęły w ciemności, bo światło zmieniło kie­
runek i przemknęło po głowach młodszej dziatwy 
leśnej i po krzakach leszczyny—zżółkłych liściach 
paproci i tych mchach aksamitnych, co’ się zawsze 
stóp grabów czepiają.

Odgłos pieśni przeraził nielicznych, jak o tej po­
rze mieszkańców lasu. Pierzchnął zając trwożliwy, 
pomknęła sarna lei ki—a lis—dyplomata, tuż przy

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiersz 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologj a: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne < 
den wiersz pieri 
każdy następny i

Małe ogloszei 
raz pierwszy ra; 
następny raz l>/a

Przewodnik 
______  1 wiersz rocznie 

Rękopisów nadsyłanych do redakcji nie zwraca się.
Oo-loRzenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera n a; szewskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ejOgłoszenia p wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.
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jka, hodowla stadniny, racjonalnie prowadzona, to 
lest bez zbytkowych nakładów z jednej a skąpego 
ub niewlaści" ego żywienia z drugiej strony, nie tyl­

ko się opłaca - 'e przynosi zyski, podobnie jak ka­
żda inna gai*.i redukcji. Pocieszający ten objaw 
zbija zbyt często powtarzane pesymistyczne zdanie, 
iż hodowla kom r nas w żadnym razie się nie cpła­
ca; hołdując {’■kiemu zapatrywaniu się postawili­
śmy się w położeniu bez wyjścia.

Bardzo trafnie postąpił sobie p. Aleksander Ko­
złowski z Sarn <gub. siedlecka), korzystając z ma­
terial u hodowlanego jaki znalazł pod ręką, w robo­
czych klaczach, na folwarku przez siebie dzierża­
wionym. Z czcrnastu klaczy roboczych, z których 
dwie przedstawił na okaz, wychowuje co roku po 
ośmioro źrebiąt, posługując się ogierami ze stada 
rządowego w Janowic. Tym sposobem dochodzi do 
posiadania koni zdatnych do pracy, do zaprzęgu w 
powozie lub pod wierzch i po dojściu ich do lat 
czterech wieku sprzedąje je w kraju albo za grani­
cą za cenę od 200 do 400 rs. za sztukę.

Z przytoczonych powyższych obu przykładów wi­
dzimy, iż stado w Janowie rzeczywisty krajowi 
przynosi pożytek.

W bliskim' związku z powyższemi przykładami 
stoi hodowla koni u drobnych właścicieli ziemskich. 
Ci ostatni, jak się spodziewać należało, nie byli 
w stanie dość licznie obesłać wystawy, z powodu 
robót w polu i niemożności oderwania się na tygo­
dni parę od gospodarstwa. Nie można wszakże 
uważać ich jako „nieobecnych”, tern bardziej, iż 
spotykamy tu nazwiska znane nam już z zeszłoro­
cznej wystawy.

I tak: Wojciech Widłak (z garwolińskiego) przed­
stawił karego wałacha rasy poprawnej; Walenty 
Widłak dwuletniego szpakowatego ogierka; Kasper 
Budyta z Niecieczy (pow. garwoliński) kasztanowa­
tą klacz „Wisłę”; Jan Wożnicki z Jamie (gub. sie­
dlecka) szpakowatego trzyletniego ogierka i klacz 
ze źrebięciem, wreszcie Ignacy Welik z Polubicz 
(gub. siedlecka) klacz gniadą roboczą pół krwi 
ardeuskiej (jeśli się nie mylimy) po ogierze „Ał- 
maz”.

Do koni rasy krajowej zaliczamy też i „hulanka” 
ogiera ośmioletniego przedstawionego przez hr. Hen­
ryka Skarbka z Jordanowie (gub. warszawska), jak 
niemniej do tejże kategorji należeć powinien i „się- 
pak” p. Sylwestra Rogowskiego z Ciechostowa (gub. 
siedlecka).

Zakończamy nasz przegląd tegorocznej wystawy 
koni wymienieniem okazu oznaczonego najwyższą 
bodaj ceną... Jest nim ogier szpakowaty arabsko- 
trakeńskiej rasy p. Reinholda Riebold’a z Piórkowa 
Q;ub. płocka). 'Oceniony on jest na 1,200 rs. Cena 
ta wydaje się tem .wyższą, iż koń to własnego cho­
wu, nie zaś importowany. Wiek miody, gdyż tylko 
lat 5 wynoszący, pozwala mieć nadzieję, iż ogier ze 
stadniny długo jeszcze może być użytecznym. Sta­
nisław Sziubowski na swego „Alcybiadesa” pół 
krwi angielskiej naznaczył cenę tylko 550 rs., ale 
potomek ten „Numizmata” i „Semiramidy” liczy już 
XI lat wiekul

Stanisław Rówieński.

Jeszcze o katastrofie.
Do późnego wieczora nie opuszczała stanowisk 

swoich straż ogniowa i współdziałający z nią od­
dział wojska.

Pracowano usilnie nad usunięciem z grubsza 
szczątków pogorzeli, oczyszczeniem pogorzeliska i 
sprawdzeniem ażali nie tleje jeszcze gdzie w ukry­
ciu jaki riedopałek.

Maszyna parowa, pewna cześć oddziału straży i 
komenda wojskowa nie schodziły ze stanowiska 
przez całą noc ubiegłą, a dziś zrana wciąż zajmują 
się uporządkowaniem terenu.

■X*
XVszelkie wersje, głoszące o znajdowaniu jakoby 

od pewnego czasu podkładanych materjalów pal­
nych, o polewaniu schodów naftą i t. p. nie mają ża­
dnej podstawy.

Żaden fakt podobny — wiadomość czerpiemy z do­
brego źródła — nie miał bynajmniej miejsca.

Fałszywą również jest pogłoska, iż woń dymu 
uczuwać się tam dawała od dni kilku.

Rzeczywiście szczególnego rodzaju woń oddawna 
niepokoiła organy powonienia mieszkańców teatral­
nego gmachu.

Zainterpelowany zarząd gmachu po mozolnych 
poszukiwaniach przyszedł do przekonania, iż ów 
niezwykły odór wydziela skutkiem zbytniego gorą­
ca świeżo pomalowana klatka schodów bezpieczeń­
stwa, tych samych, które do niebezpieczeństwa 

I chwili tyle się przyczyniły.
I to także jest najzupełniejszą nieprawdą, aby 

istniał jakikolwiek związek między onegdajszym 
pożarem, a zatleniem się śmieci pod schodami teatru 
rozmaitości, które w zeszły piątek miało rzeczywi­
ście miejsce.

Ogień onegdaj wybuchnął o półtora piętra wyżej 
od miejsca dawnego wypadku, miejsca, które po 
dziś dzień widzieć można nienaruszone, ogień bo­
wiem onegdąjszy tę stronę schodów oszczędził.

Prawdą jest jednak, iż. przyczyna pożaru dotych­
czas nie wykryta, przedstawia się dość dziwnie.

Punkt, z którego według zeznania naocznych 
świadków pokazał się pierwszy wężyk płomienia, 
nie ma żadnej komunikacji z terytorjum przynależą- 
eem do lokatorów i w ogóle jest bardzo trudno do­
stępnym, drzwi bowiem, prowadzące do wierzchołka 
sceny były pozamykane i takiemi w czasie katastro­
fy je znaleziono...

*Między poszkodowanymi przez pożar znajdują się 
także w liczbie kilkunastu artystki baletu, które 
w garderobie przy sali nauki zwykle były zostawiać 
swoje własne kostjumy, w jakie przebierały się do 
prób i lekcyj tańca.

Wszystkie paczki tc wyniesione zostały w chwili 
zamętu i znikły one bezpowrotnie.

Śledztwo w sprawie pożaru już zostało rozpoczęte. 
Prokurator i sędzia śledczy zwiedzali wczoraj miej­
sce wypadku,' badając drobiazgowo miejscowość 
i rozpytując się świadków o szczegóły katastrofy. 
Może dochodzenie sądowe potrafi uchylić tajemniczą 
po dziś dzień zasłonę przyczyny złowrogiego wy­
padku.

Wczoraj krążyły uporczywie pogłoski, jakoby 
niezwłocznie po wybuchnięciu ognia przez biegną-, 
cych na ratunek oficjalistów teatralnych został 
schwytany na scenie teatru wielkiego jakiś czło­
wiek obcy szukający ucieczki. Człowiek ten, w któ­
rym naturalnie domyślano się sprawcy pożaru, miał 
być oddany w ręce władzy. Po sprawdzeniu i ta 
pogłoska okazała się prostym wymysłem, żadnego 
nawet podobnego zdarzenia nie było zupełnie:..

Dotychczas jednakowoż nie sprawdzono dokła­
dnie tej okoliczności, czy rzeczywistą jest wieść, że 
na kilka godzin przed ukazaniem się płomieni jakiś 
człowiek, lub też, jak powiadali inni, jakichś trzech 
ludzi z dymiącemi się papierosami chodziło po da­
chu teatru rozmaitości.

*
Teatr Rozmaitości ubezpieczony był podwójnie 

w oddzielnych towarzystwach. Jedno (gubernjalne) 
miało w swej opiece mury gmachu ubezpieczone 
w pewnej części wartości realnej na 55 tysięcy ru­
bli; w drugiem (prywatnem) zabezpieczone zostały 
ruchomości teatralne. Dotychczas jednak wartość 
zniszczonych ruchomości nie została unormowaną.

Do liczby wyliczonych już przez nas poszkodowa­
nych należy także kontroler Borzyslawski, woźny 
Kamprad, literat Sygietyński (któremu spalono lub 
rozkradziono wszystko doszczętnie), oraz kilka o- 
sób należących do personelu handlu p. Bocqueta i 
cukierni p. Janowskiego.

Podobno policja wziąwszy do serca straty podwój­
nie poszkodowanych, zdołała schwytać już kilku a- 
matorów łowów przy blasku łuuy pożarnej i wyce 
fać cześć zrabowanych przedmiotów.

WIADOMOŚĆ^ BIEŻĄCE.
— Według Okólnika ministerstwa skarbu, z dniem 

13-ym lipca r. b. zmienione będą opłaty akcyzne;1 
z dniem zaś 13-ym stycznia roku przyszłego uleguąi 
podwyżce opłaty od restauracyj.

— Z rozporządzenia ministerjum komunikacyj lą-J 
dowych i wodnych notatki o ruchu żeglugi na rze­
kach, kanałach i jeziorach winny być sporządzane 
systematycznie z możliwą dokładnością przez wszelj 
kio urzęda policji wodnej, w braku zaś takowej' 
przez dozorców wodnych przy mostach śluzach i por-* 
tach, lub wreszcie przez miejskie dozory portowe.) 
Notatki mają dotyczyć ilości i gatunku towaru, ro-l 
dzaju statku i jego objętości..

— W właściwych sferach poruszono kwcstję 
zmiany dotychczasowej zasady wydawania pensyj 
emerytalnych profesorom uniwersytetu.

— Z inicjatywy ministerjum komunikacji wpro-i 
wadzone być mają wkrótce na wszystkich drogach1 
żelaznych wagony t. zw. „szpitalne.” Wagony, o 
których mowa, przy odpowiedniem urządzeniu i za' 
opatrzeniu w łóżka pozostawać mają na postojach 
główniejszych stacyj, celem przewożenia chorych 
lub uległych wypadkowi pasażerów.

— Kary paszportowe. Za przetrzymanie pasz­
portów wydanych wewnątrz kraju obłożono w r. z. 
karą 417 osób w sumie rs. 986, za przetrzymanie zaś

mi włosami wieśniak krzyż dźwigał, a obok niego 
również stary, również siwizną przypruszony dziad 
kościelny niósł chorągiew żałobną, ksiądz z organi­
stą kroczyli za niemi, psalmy śpiewając—a dalej po­
stępował niewymyślny z drabiniastego wozu urzą­
dzony karawan.

Cztery konie rwały się z niecierpliwości i zimna. 
Na wierzchu improwizowanego karawanu spoczy­
wała trumna. Na pomoście dywanem okrytym, któ­
ry jej za podstawę służył, siedziało czterech ludzi 
z pochodniami w rękach—a dalej za tym wozem ża­
łobnym kilka powózów, bryczek i garstka ludzi 
w siermięgach piechotą...

Ci co w powozach i na bryczkach siedzieli, byli 
{motulani w futra i chustki cieple tak, że trudno by- 
o też dojrzeć—ale musiały być i łzy, bo żadna roz­

mowa nie przerywała milczenia, żaden głośniejszy 
okrzyk nie naruszył uroczystej ciszy...

XV iatr w przelocie chwytał westchnienia dwóch 
kobiet i niósł je na swych skrzydłach lotnych daleko.

Nareszcie kiedy orszak już prawie z lasu wycho­
dził i światło w tuż obok leżącej wioseczce ujrzano, 
odezwały się dzwony z kościółka, z którego wnętrza 
gromadka ludzi z św iatłem i księdzem na czele wy­
szła na spotkanie konduktu...

Wioska rozciągnięta pod lasem w ukośnym kie­
runku do drogi, przez którą żałobny pochód ciągnął, 
nie spala jeszcze, a małe okienka chat wiejskich 
świeciły z oddali jakby oczy ciekawe.

Śpiew brzmiał coraz głośniej, jęk dzwonów rozle­
gał się w suchein i mroźneni powietrzu, potem dwa 
naprzeciwko siebie idące orszaki połączyły się w je­

den i wraz z trumną kołyszącą się na ramionach 
ludzkich zniknęły w otwartych drzwiach kościoła...

Trumna spoczęła na katafalku wysokim, obsta­
wionym świecami, odezwały się poważne tony orga­
nu, a w kwadrans później ludzie się rozeszli, światła 
pogasły i tylko jedna zawsze przed ołtarzem goreją­
ca lampa rzucała blade światło na frontowo okno 
kościelne.

Noc cicha, mroźna, a ciemna ukryła w swej po- 
mroce łzy wdowy i sierot, a okalające cmentarz lipy 
szeptały gałązkami cichy pacierz... za umarłych 
może.

Ostatni akt tego obrządku smutnego odbędzie się 
jutro.

Na cmentarzu, raczej wykuta w zmarzłej ziemi 
niż wykopana mogiła oczekuje już gościa, który 
w niej na długo, może na zawsze nawet, zamieszkaj 
jeżeli kiedyś z biegiem czasu cmentarz nie zamieni 
się w pole, a pług rolnika w przyszłości nie dobędzie 
na powierzchnię ziemi kości naddziada swojego.

Sąsiad w tej kościelnej wsi mieszkający, przyja­
ciel zmarłego, serdecznie przyjął w dom swój wdo­
wę, sieroty a ta garstka dalszych sąsiadów^ która 
w jutrzejszej smutnej ceremonji uczestniczyć miała 
—a którą nie zdołał pomieścić pod tą nizką, ale za­
wsze ciepłą, zawsze na przyjęcie blizkich otwartą 
strzechą, ta na plebanji u starego proboszcza zna­
lazła kącik, w którym się ogrzała nieco i przenocowa­
ła wygodnie.

Zobaczymy jutro przy świetle dzionnem tych lu­
dzi, to niegdyś żwawe — a dziś przerzedzone i spo­
sępniałe grono pracowników roli.

Teraz kiedy jedni zasnęli snem twardym, a drudzy 
łzom wodze puściwszy, pytają Boga za co ich tak 
ciężkiem dotknął sieroctwem? powiedzmy, kogośm? 
przeprowadzili przy świetle pochodni na ostatni..- 
nocleg w kościele...

Ten co jam leży w trumnie, blady z oczami przy' 
mkniętemi zimnym pocałunkiem śmierci, był to nie' 
dawno jeszcze silny, imponującej postawy mężez/' 
zne...

Siwy wąs zawiesisty ozdabiał twarz jego pelnty 
typową, ogorzałą mocno, niebieskie oczy duże pa' 
trzyły marsowato— lecz częściej miały w sobie wy' 
raz łagodności i dobroci.

Znana to była postać w okolicy całej, któż to n’* 
pamięta tego pana Jana, któż nie doznał od nie}?3 
serdecznego współczucia i pomocy w nieszczęścia 
pociechy i dobrej rady w niedoli.

Była to kość z kości i krew z krwi szlachecki 
ze wszystkiemi przymiotami i wadami tej klasy 1°' 
dzi.

Serce otwarte, charakter buńczuczny nieco leCl 
szlachetny, otwartość i szczerość a przytem najzU' 
pełniejze niedbalstwo o własne dobro — oto jel?<’ 
obraz.

Jedyny, choć do rany przyłóż, przyjaciel dla dr«' 
gich a wróg samemu sobie, pozostawił też interes 
w stanie zupełnego zaniedbania, a ta Dąbrówką, 1 
duża niegdyś a od trzech wieków w posiadaniu .1 
dnej rodziny pozostająca wioska pod brzemiemc 
ciężarów nadmiernych ledwie że ostać się mogła.

(DaLny ciąg nastąpi-)
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W dziale trzody chlewnej: lir. Aleksander Jezier­
ski z Garbowa medal zloty, Izabella Rysowa z Pra- 
żmowa dwa medale srebrne i dozorcj’ chlewów 
rs. 50.

W dziale drobin: Izabella Rysowa potwierdzenie 
złotego medalu i rs. ICO nagrody pieniężnej.

W działach: koni, psów i przedmiotów’ mających 
związek z chow em i pracą koni delegacje w dniu 
jutrzejszym ukończą swoje czynności.

Uzupełnioną listę nagród podamy po ukończeniu 
prac wymienionych delegacy).

W dniu dzisiejszym, o godzinie 11-ej, odbędzie się 
próba wąza pomysłu p. Wiktora Łozińskiego, który 
oszczędza siły pociągowej o 90%.

Na dziś, po wyścigach, program zapowiada: wjazd 
ekwipaży, przedstawienie koni wierzchowych i wy­
ścigi włościan, do których zwycięzca z poprzednich 
wyścigów nie będzie dopuszczony.

Polowanie z psami przez przeszkody nie dojdzie 
do skutku z powodu braku kandydatów...

— Z typów starom! 2 jakich.
Do galerji typów z dzielnicy staromiejskiej, któ­

rych kilka przedstawiliśmy już naszym czytelnikom, 
przybywa jeszcze jeden w osobie Antoniego Kora- 
biewicza, emeryta, zmarłego przed trzema tygo­
dniami.

Korabiewicz w chwili ś-mierci, jak stwierdza me­
tryka wyjęta z akt stanu cywilnego parafji Panny 
Marji, liczył 96 lat wieku, chociaż na kilka dni 
przed śmiercią czerstwy i zupełnie przytomny sta­
ruszek niewyglądał więcej jak na lat 60.

Dziwnie bo też był zakonserwowany, przez cale 
życie nie radząc się żadnego lekarza.

Urodził się i umarł w tej samej kamienicy na Sta­
rem Mieście w pobliżu Zapiecka.

Karabicwicz był kiedyś urzędnikiem w komisji 
spraw wewnętrznych.

Jaki mianowicie zajmował urząd i kiedy wyszedł 
do emerytury?—niemogliśmy dociec, tytułowano go 
zaś, jak tysiące innych, „panem radcą”...

Cale życie był celibatorem i głośno oświadczał 
się zawsze z pewną nienawiścią do kobiet...

Podobno za młodu, jeszcze za czasów Księstwa 
Warszawskiego, jakieś płochliwe dziewczątko za­
żartowała sobie z uczuć pana Antoniego i ztąd 
nienawiść do całej pięknej połowy rodzaju ludz­
kiego...

Natomiast Korabiewicz lubił dwie rzeczy: muzy­
kę i... wino.

W muzyce był nie bardzo wybrednym, zadowal- 
niał się bowiem katarynkami i pozytewkami, któ­
rych sam posiadał niepoślednią kolekcję.

* Jak się ze spisu inwentarza okazało, Korabiewicz 
zostawił 13 pozytewek i 8 katarynek nabytych w 
rozmaitych czasach!

Instrumenta te wygrywały melodje wyłącznie 
swojskie...

Co do wina emeryt nasz piwnicy własnej nie po­
siadał, ale był codziennym gościem Fukiera, które­
go tajemnicze sklepienia znał na wylot.

Innego wina, a nawet w ogóle trunku, oprócz 
węgierskiego, nie pijał.

Smak też miał tak wyrobiony, iż najsłynniejsi 
kiprzy czołem bili przed starym Korabiewiczem.

O nim to krąży znana w sferze kupców anegdota, 
iż gdy raz podczas chwilowej nieobecności wlano 
K. do kieliszka starego wina dwie krople wody, 
emeryt, pokosztowawszy, natychmiast spostrzegł 
niewczesny żart i zawołał zgorszony:

— A któż to mi na poczekaniu ochrzcił wino?
Wierny antypatji swojej do płci białej, cały swój 

majątek, wynoszący kilkanaście tysięcy rubli, za­
pisał dalszym krewnym, z pominięciem dwóch sio­
strzenic, którym w dowód pamięci przeznaczył., 
pozytewki i katarynki!

— Nowość.
Warszawa ujrzy wkrótce istotną nowość.
Będzie nią występ... panny O., młodej bypnoty- 

zerki!
Osoba ta liczy 27 lat wieku, błyszczy świetną kom- 

pleksją i... przewyższa podobno głośnego Donato.
Zobaczymy.
— Ogłoszeni?.
„Pewien młody człowiek, pragnący się ożenić, po­

szukuje kobiety młodej, tyle łaskawej, żeby raczyła 
wybić mu ten zamysł z głowy.”

— W ogrodzie Saskim.
Dziesięcioletni Antoś do Heli...
— Wicie masz lat?
— Siedm!
— Siedm! Co też mówisz? Z temi kobietami to 

taka bieda, każdaby chciała być młodszą niż jest!

— W restauracji.
Zgryźliwy gość zbliża się do bufetu, za którym 

siedzi niemłoda już buchalterluu

takichże dokumentów do Cesarstwa 396 osób grzy­

wną w sumie rs. 1,028.— Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się ferje są­
dowe w Królestwie polskie m; w sądzie okręgowym 
warszawskim pocz ątek feryj przypada za dwa ty- 

’odnie.— Sianokosy w uroczym parku łazienkowskim 
już się rozpoczęły. Trawa jest niezwykle bujną i 
pomimo długotrwałych upałów dość delikatną.

— Praktyczny pomysł. Przy studniach wodocią­
gowych publicznych mają być urządzone kubki me-
alowe na łańcuszkach dla użytku mniej zamożnej 
publiczności. Dzierżawcy studzień obowiązani będą 

czuwać nad całością kubków.
— Brak dorożek. Osoby przybywające koleją 

nadwiślańską do Warszawy użalają się na zupełny 
brak dorożek na stacji tutejszej, wskutek czego, 
nietylko iż długo wyczekiwać muszą, ale jeszcze 
obok przepłacania za kurs do miasta opłacać są 
zniewoleni haracz tragarzom kolejowym za ich spro­
wadzanie. W dniu wczorajszym zrana oczekiwały 
na pasażerów przy stacji tylko 4-ry dorożki, których 
numery nie były złożone, lecz pozostawały w rękach 
tragarzy! Wszakże istnieją i pod tym względem od­

powiednie przepisy? _______
— Po zarobek. W dniu wczorajszym nad wieczo­

rem przeciągał przez Warszawę z dworca wiedeń­
skiego na dworzec kolei tcrcspolskiej liczny zastęp 
górali dążących po zarobek na Podlasie, gdzie obfi­
ty sianokos *wymaga wiele sił roboczych. Górale 
trzymali się w jednej „bandzie”.

— Br. Brenner—Felsach, generalny konsul Au- 
stro-Węgier w Warszawie udał się na urlop dwumie­
sięczny; obowiązki jego sprawować będzie wice kon­
sul Emeryk Pietschka.________

— Posłowie japońscy powracający z calem oto­
czeniem swojem z uroczystości koronacyjnych w Mo­
skwie, przybyli do Warszawy w dniu onegdajszym 
0 godzinie 7-ej, pociągiem kurjerskim kolei warszaw- 

sko-terespolskicj.
— Z teatru. Publiczność dała wczoraj dowód 

bardzo zdrowego rozsądku, zgromadziwszy się w te­
atrze wielkim na „Fausta” rozpoczynającego nową 
serję występów abonamentowych Józefiny Reszkó- 

tak Jak gdyby dnia poprzedniego nie patrzyła 
n-atastrofę, która pochłonęła teatr rozmaitości, 

■teatra codzień się nie palą, a że zgorzała scena w 
najgorszych warunkach bezpieczeństwa publiczne- 

me idzie zatem, żeby dać się opano­
wać panice, i stronić od teatru wtedy, kiedy popar­
cie publiczności więcej niż kiedykolwiek będzie mu 
potrzebnem. Dziwną byłaby nawet ta obawa publi­
czności wmbec odwagi artystki, która z niej żadnej 
korzyści ciągnąć nie będzie, bo gdyby nawet nara­
ziła się, czyni to dla dobra publicznego. Tłumne ze- 
branie się wczoraj słuchaczów w teatrze dowiodło 
toż raz jeszcze, jak wielką musiała być siła przycią 
Rająca talentu Józefiny Reszkówny — skoro prze­
zwyciężyć zdołała w abonentach wahania instyn­
ktu zachowawczego. O samem przedstawieniu nic 
bowego nie mamy do powiedzenia. Reszkówna śpie­
wała świetnie, a publiczność przyjmowała artystkę 
* gorącą sympatją.

— Na rzecz odbudowy teatru rozmaitości. Do­
gadujemy sic, iż pp. Wacław Wernicki i Henryk 

z>ewulski zakupują całe sobotnie przedstawienie 
B atru wielkiego i urządzaju w tym dniu widowisko 
pr. rz,ecz odbudowy spalonego teatru rozmaitości, 

odstawienie to składać się będzie z jednego aktu 
Ptfyz udziałem p. Reszkówny, która nadto odśpic- 

>? arję „Inflammatus” i piosenki polskie wykonane 
^ostatnim koncercie, z jednego aktu komedji 

^'-olkowskim i z jednego aktu baletu, w którym 
ka a Dowo-mianowana prima ballerina p. Ludwi- 

a Ądlerówna. Zamówienia na bilety przyjmują już 
jjj, dzisiaj pp. Wernicki i Dziewulski, sprzedaż zaś 
j^ etów rozpocznie się w piątek w mieszkaniu p. 
„liryka Dziewulskiego, adwokata przysięgłego, 

i Łrywańska nr. 5-ty. Naddatki z wdzięcznością
Bj*dą przyjmowane. Ze względu na cel przedstawię- 

4 Możemy być pewni, iż hojnie się one posypią.

8 "T Wyścigi. Na dzień dzisiejszy zapowiedziane 
drugie z rzedu wyścigi. Program ich jest nastę- 

Ja.cy. Nagroda towarzystwa a imienia hr. Pa- 
Kotzebue, diakoni 3-letnich i starszych, urodzo- 

^ych w Cesarstwie i Królestwie Polskiem rs. 1,000; 
?Rroda głównego zarządu stad rządowych (Crite- 

dla koni 4-letnich wszystkich krajów rs, 1,400; 
nafr<^a R^wego zarządu stad rządowych (specjał- 
roś1 ■ 3-letnich ogierów i klaczy należących do 
stw ?ich właścicieli rs. 3,000; nagroda towarzy- 
4-lro ("totalizatora”) rs. 150 (Hurdle-race) dla koni 
gród cb, które nie wygrały żadnych nagród; na- 

a „miasta Warszawy” (Hurdle-race) dla koni 

4-łetnlch urodzonych wRO8h w przedmiocie, dru­
giemu koniowi rs. 100. Ostatnie dwa wyścigi naje­
żone będą czterema przeszkodami. Koni zameldo­
wano 13, lecz do startu stanie nierównie więcej. 
Początek wyścigów o godzinie 4>/„.

— Otrzymujemy nastcpujaccTpismo: „Szanowny 
redaktorze. W imienin swojem i innych podnoszę 
głos w sprawie konkursu na szkołę w Sosnowicach. 
Konkurs ten miał być w dniu 3-im czerwca r. b. osta­
tecznie rozstrzygnięty. Dwa miesiące blisko jak 
projekty złożone zostały, a po interpelacji w tej 
kwcstji i zapewnieniu nas przez Kurjera Warszaw­
skiego, iż decyzja ogłoszoną będzie dnia 3-go czerw­
ca, nic do tego czasu o losie projektów nie wiemy, 
mianowicie gdzie są wystawione, jakiej podległy 
krytyce, kto wreszcie sąd konkursowy składa. Kwe- 
stje powyższe obchodzą blisko tak współknnkurują- 
cych, jak w ogóle,techników budowniczych, a doty­
kamy ich zaś choćby ze względu na zaniedbywanie 
zwykłych koniecznych form konkursowych.—Z po­
ważaniem Z. A.

— Około teatru, podezas tłoczenia się publiczności pra­
gnącej oglądać pogorzelisko, operowało, jak już donosiliśmy 
o tern, sporo rzezimieszków. Między innymi panom II. i Ó. 
skradziono pugilaresy, a trzem osobom zegarki wraz z de- 
wiskami.

— Wybuch pary. Na Nowowielkiej w fabryce żelaznej 
wskutek wybuchu pary uległ ciężkim poparzeniom robo­
tnik Aleksander W.

— Samobójstwo. Na Nowokarmelickiej otruła się 18- i 
letnia dziewczyna Anna S. Pomimo udzielonej bezzwłocznie 
pomocy lekarskiej, życiu S. grozi poważne niebezpieczeń­
stwo.

= Wypadki. Na Wolskiej za rogatkami znaleziono pod 
parkanem posesji G. podrzucone niemowlę płci żeńskiej, któ-
— państwo G. przyjęli na wychowanie za swoje.—Na Mar­

iikowskicj Teofil O. spadł z wysokiego frachtowego wozu
.—Na Podwalu Józef D., wyskakując z tramwa-

-----—erc-S-S-w———

— Uczczenie zasług.
W tych dniach na cmentarzu powązkowskim sta­

nął pomnik wzniesiony przez byłych uczniów insty­
tutu niarymonckicgo ku czci profesora tegoż instytutu 
Wojciecha Jastrzębowskiego.

Pomnik ten, cały z marmuru, przedstawia złamaną 
kolumnę, na której zawieszony jest wieniec z me- 
daljoncm kochanego profesora i „ojca młodzieży.”

Na piedestale znajduje się napis: „Wojciechowi 
Jastrzębowskiemu, b. profesorowi instytutu mary- 
monckiego, wdzięczni uczniowie.”

W dniu 15 b. m. odbędzie się też,jak wspominali­
śmy. odsłonięcie kamienia pamiątkowego wmuro­
wanego w kościele świętokrzyskim.

— Z wystawy.
Wczoraj na placu wystawy zebrał się spory kon- 

tyngens publiczności, wkrótce jednak silny deszcz 
zaalarmował wszystkich.

Naturalnie, kto nie miał miejsca w trybunach,mu- 
sia! opuścić wystawę, wśród zwiększającej się ulewy.

Szereg zapowiedzianych konkuisów rozpoczął wy­
ścig rysaków w zaprzęży.

Kandydatów stanęło dwóch; jeden z nich wycofał 
1 sie w biegu, wyścig więc został nierozstrzygniętym.

*Drugim był "wyższy parów z przeszkodami, w któ- 
I rym p. Augustynowicz jak zwykle przodował.

Trzecim był konkurs powożenia dorożkami. 
Kandydatów stanęło,aż pięciu, mianowicie doroż­

ki oznaczone numerami .1, 29, 89, 179 i 712.
Najlepiej powozili dorożkarze nr. 89 i 1.
W wyścigu koni wierzchowych kłusem wzięło u- 

dział czterech, jeźdźców (z tych dwóch berejterów 
pp. Gobiński i D’Ehn). .... , .‘ Wyścig ten nie zainteresował publiczności, nadto 
nie wiadomo, kto pierwszy dojechał do mety.

Delegacje sędziowskie w działach: bydła, owiec, 
trzody chlewnej i drobiu, ukończyły już swoje czyn­
ności*! przyznały nagrody wystawcom.

Nagródv tc są następujące:
W dzia’le bydła: Władysław Przylubski z Zator, 

otrzymał medal srebrny, C. Pepfer z Amalienshot, 
dypiom uznania, A. Scbiirr z Grodziska, medal sre­
brny hr. Aleksander Jezierski z Garbowa, medal 
srebrny, Zygmunt Boenisch z Warszawy, list po­
chwalny, Bogumił Schajder z Jelenki, list pochwal­
ny Konstanty Maszyński z Metel, medal srebrny, 
hr.KatarzynaPlaterowa, zHruszniewa, listpochwal- 
ny Wiktor Suski z Golijan, medal srebrny, hr. Ka­
rol Zamoyski ze Starej Wsi, dwa medale srebrne za 
pojedyncze okazy, Karol Dietrich z Żyrardowa, me­
dal srebrny i 8. Ciechanowski z Grodzca, potwier­
dzenie złotego mcdślu;w dziale owiec: hr. Stanisław Aleksandrowicz 
z Konstantynowa, potwierdzenie złotego medalu, 
Jan Górski "z Woli Pękoszewskiej, medal srebrny, 
br. Rudolf Gersdorf z Parska (W. Ks. Poznańskie), 
list pochwalny, Rudolf Gieppner z Dwęczyn (W. Ks. 
Poznańskie), list pochwalny, Bejnhold Riebold 
z Piórkowa, medal srebrny.



— Proszę pan!, jabłko, które mi podano na deser, 
było zepsute...

— Cóż ja na to poradzę, proszę pana, przecież we 
środku nie siedziałam!

— Tegoby tylko brakowało!
------- —•ł®6<9»»---------

— Rząd gubernjalny piotrkowski przeznaczył su' 
mę rs. 12,000 na wybrukowanie głównego placu ba" 
żarowego w m. Tomaszowie.

— Gubernja lubelska nawiedzona została w ciągu 
dwóch tygodni maja 11 pożarami, które spowodo­
wały strat ogółem na rs. 23,000.

— W seminarjum djecezjalnem w Włocławku od­
bywać się będą w dniu 3-im lipca r. b. egzaminy 
kandydatów do stanu duchownego.

— W Sejnach zmarł ś. p. ks. Andrzej Dorobis, 
prałat archidjakon kapituły sejneńskiej.

— Obfitość owoców. W guberni lubelskiej spo­
dziewany jest w r. b. niezwykły urodzaj owoców. 
Pod względem obfitości pierwsze miejsce zajmują 
jabłka i grusze.

— Więzienia w Kaliszu, Sieradzu i Łęczycy mają 
być w r. b. wyrestaurowane kosztem sumy 8,500 
rubli.

— Marki pruskie. W Łodzi, Piotrkowie i Czę­
stochowie pokazały się w obiegu wpośród sfer ku­
pieckich fałszywe marki pruskie. Są to miedziane 
monety, bardzo zręcznie posrebrzone i zaopatrzone 
stemplem do złudzenia naśladującym oryginał. Do­
tychczas na ślad fałszerzy nie trafiono.

— Uszkodzenie parowozu. W dniu wczorajszym 
o godzinie 12-ej m. 5 w południe, w skutek pęknię­
cia kluby resorowej u parowozu, prowadzącego po­
ciąg kurjerski z Pragi do Brześcia, tenże na pierw­
szej wiorście za przystankiem Szaniawy musiał być 
zatrzymanym. Po dokonaniu tymczasowej reparacji, 
pociąg wyruszył w dalszą drogę, opóźniwszy tylko 
o 47 minut wyjazd swój z Międzyrzeca. Opóźnienie 
to nie wpłynęło wcale na prawidłowy bieg innych 
pociągów.

— Sezon pożarów. Ilość pożarów w miesiącach 
letnich zazwyczaj szybko się zwiększa. Oto w je­
dnej gubernji lubelskiej w ciągu dwóch ostatnich ty­
godni wydarzyło się 11-cie pożarów, które zrządziły 
strat w ubezpieczonych budynkach za sumę 14,000 
rs. a w nieubezpieczonych ruchomościach na 10,000 
rub. srebrem.

— Pożar. W nocy z dnia 8-go na 9-ty b.m. w o- 
sadzie Wawer pod Warszawą powstał pożar w ko- 
lonji, należącej do pani N. Płomień szerzył się 
z wielką gwałownością i strawił dwór z wszelkiemi 
zabudowaniami oraz inwentarz żywy i martwy. Po­
mocy okazał się wielki brak, dopiero nad ranem 
przybyli ludzie z sikawką. Straty są znaczne, ludzie 
pozostali bez dachu.

f Ś. p. Bronisława ze Szczepkowskich Ziencina, żona 
Urzędnika Banku Polskiego, po długiej chorobie przeniosła 
się do wieczności w dniu 11 czerwca r. b. Przejęty smut­
kiem mąż z córką zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy kościele Na­
rodzenia N. Marji Panny na Lesznie, w dniu 14 czerwca, we 
czwartek, o godzinie 6-ej po południu, na cmentarz powąz­
kowski. —2085—
i Ś. p. Władysław Piasecki, artysta dramatyczny tea­

trów warszawskich, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, dnia 
11 b. m. rozstał się z tym światem. Pozostała w nieutulo­
nym żalu żona wraz z synem i braćmi zmarłego zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
z kościoła św. Krzyża na Krakowskiem-Przcdmieściu, na 
cmentarz powązkowski, we czwartek, dnia 14 b. m., o go­
dzinie 4-ej po południu. —2087—

•j- Dnia 14 czerwca, we czwartek, jako w drugą rocznicę 
śmierci ś. p. Wojciecha Kowalkowskiego, starszego fel­
czera, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele Naro­
dzenia N. Marji Panny na Lesznie, o godzinie 10-ej zrana, 
na które pozostała żona z córeczką zaprasza przyjaciół i ży­
czliwych. —2084_

TELEGRAMY WŁASNE^
„Kurjera Warszawskiego”.

Berlin. 12-go czerwca.
Parlament niemiecki przyjął na dzisiejszem po­

siedzeniu zgodnie z życzeniem rządu budżet pań­
stwa na r. 1884/5, poczem sesja została zamkniętą.

Pary i 12-go czerwca.
Rząd postanowił wysłać dalszych 6,000 żołnierzy 

do Tonkinu, tudzież zażądać u izb nowego kredytu 
w wysokości 10 miljonów fr.

Parys 12-go czerwca.
Ostatnią eksplozję w Montceau les Mines przypi­

sują konserwatystom, którzy w ten sposób chcieli 
udaremnić zapowiedzianą na dzień 14-ty lipca am- 
nestję dla górników tamtejszych.

Bcyni 12-go czerwca.
Wczorajsze wybory municypalne, które wypa­

dły—jak wiadomo—w duchu katolicko-zachowaw- 
czym—odbyły się na podstawie kompromisu pomię­
dzy obu temi stronnictwami, zawartego celem usu­
nięcia radykalistów.

Kondyn 12-go czewca.
Rząd chiński zawezwał władzć francuskie do usu­

nięcia okrętów z nad wybrzeży Malakki i Kochin- 
chiny.

Konstantynopol 12-go czerwca.
Patrjarcha grecki doręczył W. Porcie memorjał 

gminy, domagający się utrzymania przywilejów i 
niezawisłości (immunity przyp. red.) patrjarchatu, 
tudzież utrzymania w mocy jego władzy sądowni­
czej.

Cetyn ja 12-go czerwca.
Tendencyjny biuletyn Glasu Czernagorca donosi 

o stłumieniu powstania albańskiego i o przywróce­
niu władzy sułtańskiej. Biuletynowi wszakże nie 
daje nikt wiary wobec wiadomości nadchodzących 
ze Spużu i Podgorzycy.

TELEGRAMY HANDLOWE.
Po :nań 12-go czerwca (od delegacji jarmarcz' 

nej).
Dowóz wełny na jarmark dzisiejszy wynosił oko­

ło 16,000 centnarów. Mycie w ogóle dosyć zado- 
walniającc. Ceny najlepszych gatunków o 2 talary 
na centnarze wyższe.

Berlin 12-go czerwca godz. 9 min. 25 wieczór- 
Usposobienie dzisiejszej giełdy berlińskiej było 

w ogóle lepsze, a dla niektórych wartości nawet 
bardzo mocne. Szczególne ożywienie panowało na 
polu, którego przewodniemi papierami są kredytów- 
ki i udziały dyskontowo-komandytowe. Z rent ob­
cych węgierska nieco wyżej. Konsole rosyjskie tro­
chę droższe. W ogóle jednak interesów dokonano 
bardzo tylko niewiele. Ruble również cokolwiek 
mocniej, skutkiem wiadomości z Petersburga. Przy 
końcu zebrania giełdowego usposobienie w ogóle 
bardzo mocne.

Berlin 12-go czerwca, (godzina 5 minut 30 w.) 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz-
akcjach natychmiastowych .... 201.20

Weksle na Warszawę......................... 200.90
Weksle na Petersburg krótkoterminowe 200.10
Weksle na Petersburg długoterminowe 199.—
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca..................... 201.25
Wschodnia pożyczka Ii-ej emisji . . . 56.70
Akcje kredytowe.................................... 508.—
Listy zastawne serja I-sza.................... 62.60
Weksle na Londyn krót........................ 20.51

n „ długot..................... 20.33
Żyto w towarze gotowym................. 148.—
Żyto na dostawę................................. 151.25 
Petersburg 12-go czerwca godz. 7 m. 40 wiecz

(notowanie urzędowe).
Weksle na Londyn ..... 2311/lł
Pożyczka premj owa I-ej em.. 223V4

n „ n-ej em.. 211%
Półimperjały......................... 8.35

Ogólne wzmocnienie się usposobienia na giełdzie ber' 
lińskiej wywołało też pewną poprawę w kursie rubli. 
Poprawa to mierna raz ze względu na przyczynę, a po- 
wtóre ze względu na rozmiar zwyżki, która wynosi zale­
dwie 25 fenigów na 100 rs. a ten sposób powróciliśmy 
do kursu z dnia poprzedniego. Jeżeli weźmiemy pod 
uwagę, iż dotąd kursa warszawskie stały poniżej równi 
berlińskiej, należałoby niezmieniae kursów wczoraj przez 
giełdę ustanowionych i dopiero nastąpiłoby zrównanie. 
Zależeć to będzie od usposobienia giełdy berlińskiej dzi­
siejszej, która się zamanifestuje w depeszach szacunko­

wych porannych, które o kierunku działalności giełdy i 
warszawskiej stanowić będą.

' J.Wl.

Gdańsk 11 -go czerwca roku 1883.
Pszenica cena najwyższa .... 9.50.

„ „ regulacyjna bieżąca 9.—.
. „ n na dostawę jesienną 9.20.

Zyto cena najwyższa za polskie . 5.90.
„ „ regulacyjna..................... 5.90.
„ „ na dostawę jesienną . 6.25.

Jęczmień browarny.........................5.30.
„ na paszę ...... 5.—.

Groch do jedzenia..............................7.60 średni.
„ na paszę...............................7 —

Przed jarmarkiem na wełnę.

ii.
Jak to już donosiliśmy wczoraj, już delegacja jarmarczna 

rozpoczęła czynności swoje i otwarła zebrania.
Zanim więc przystąpić nam przyjdzie do sprawozdań z jar­

marku warszawskiego, przebiedż choć pokrótce wypada 
świeżo odbyte jarmarki w sąsiednich nam miastach niemiec­
kich i przedstawić ogólny stan interesów w handlu wełną.

Wszystkie te jarmarki, a mianowicie w Lignicy, Świdni­
cy, jak również i w ostatnich dniach w Wrocławiu odbyty, 
dobrze bardzo wróżą dla posiadaczy wełny.

Wszędzie przy stosunkowo niewielkim dowozie, ceny nie- 
tylko. utrzymały się na poziomie zeszłorocznym, ale nawet 
podniosły się o 3 do 6 a nawet 9 m. na centnarze.

Na jarmarkach mniejszych zakupy odbywały się nader 
szybko, w kilka godzin cały dowóz był rozktipiony, zaczyna­
jąc jak zwykle od gatunków najlepszych, za któremi jednak 
szły zaraz pośledniejsze; tak że ostatecznie wszystko sprze­
dawano.

Na wrocławskim jarmarku usposobienie było również do­
bre i gdy przed jarmarkiem ciężko bardzo zawierano interesa 
i interes cały szedł bardzo ospale, z pierwszym dniem jarmar­
ku. wszystko się ożywiło i już około południa pierwszego 
dnia jarmark główny uważać można było za skończony.

Wełny dowieziono znacznie mniej aniżeli w roku po­
przednim a i remanent starej wełny był stosunkowo niezna­
czny i wynosił około 3,000 centnarów.

Płacono we Wrocławiu za wełny szląskie od 150 i 156 m. 
za centnar pośledniej, do 265 a nawet i wyżej za wysoko 
cienką; na wełny poznańskie od 165 do 178 marek za cen­
tnar.

Mycie wełny na wszystkich dotychczasowych jarmarkach 
okazało się zupełnie zadawalniająćem.

Przewaga w dostawie leży po stronie gatunków lepszych.
Jarmarki krajowe, jak kaliski—odbyły się również w'do­

brych warunkach, ehoć jako bardzo drobne wpływu swe-o 
wywierać nie mogą.

Na składach warszawskich również pozostałość z roku 
zeszłego jest bardzo mala, a dowóz przedjarmarczny bardzo 
jest skąpy z powodu opóźnienia strzyży ze względu na pó­
źne zimna. r

Według wszelkiego prawdopodobieństwa, jeżeli tylko wy­
wozowi wełny zagranicę nie staną na przeszkodzie zakazy 
ze strony rządu niemieckiego, spodziewać się należy, że i na ’ 
jarmarku warszawskim, za wzorem innych, o których wspo­
minaliśmy, ceny podniosą się cokolwiek.

W sprawio owych zakazów, o ile nas zapewniano—choć 
urzędowego zawiadomienia nie ma — będą one uchylone dla 
wełny z jarmarku pochodzącej, jako już za zdrową i ze zdro­
wych owiec pochodzącą uznanej, co wedle przepisów urzędo- 
wemi świadectwami jest dla każdej partji wełny stwier 
dzone.

_____________ J. Wl.
Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 3 cali 11.

Teatr „Nowy Swiat‘‘ 
(ulica iSowy-Świat nr 41) 

(Dsiś: „Wesoła Wojna”.

„Alhambra“ 
(drugi teatr Howy-Świut, ul. 31 i od owa) 

Bsiś: „U Bismarka“, „Echo w lesie“, „Złoty 
cielec“ (na żądanie) i „Tadzio u Tadzi“ (po raz 
pierwszy). —2017—

DOLIM SKIf'AJCABSXA.
Codziennie przedstawienie prestidigitatora Ver 

beck‘a z teatru „Nouveautćs“ w Paryżu. Początek 
o godzinie 8 -ej i pół wieczorem. " —2080—

Cyrk Ciniselli.
Dziś wielkie przedstawienie.
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. —529—

2004) 15r Meyer son, po odbyciu dłuższych studjów 
za granicą, leczy specjalnie choroby  gard la, nosa i 
uszów. Tłomackie 3, domp.Manna, od 4—6p. p.

Korzystny interes

Zakład Najmu Powozów, 
egzystujący od lat 10-ciu w dardzo dobrym punkcie, 
z powodu innych zajęć, jest do sprzedania za rs. 
10,000. Suma wymagalna zaraz rs. 6,000.

Wiadomość w cukierni Vincentego, róg Miodowej 
i Długiej. —2079—
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— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 
do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
i rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 

poniedziałku) o godzinie 6 z rana.— 
3j-Aleksandrii (Puław) do Sandomierza

* poniedziałki, środy i piątki o codz. 5 m. 30 
x rana.—Z Sandomierza do NoweY-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki i niedziele o 
godz. 5 z rana—statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksandrji (Puław) o godz. 1 
po południu, łączy się z pociągiem drogi że ­
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a przybywającym do Warszawy o godz. 
b ni. 58 wieczorem ----- — ■ —uMami

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy ....
Osobowy 3 klasy 

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurierski 2 klasy
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

Warsz.-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy................
Osobowy 3 klasy
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 2 klasy................
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy . . . •
W ar sz.-Petersburska:

Kurierski 2 klasy
Osobowy 3 klasy................
Pocztowy 3 klasy

Nadwiśl. do Mławy:
Osobowy  
Pocztowy...............................
Miejscowy do Nowo - Geor-I 

giewska......................... |
Nadwiśl. do Kowla:

Osobowy...............................
Pocztowy
Towarowo-osobowy do Pila-

250,000.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

Cena rs. 1 kop. 50.

Michała Bałuckiego.
Earthy Justyna.'Don- 

*’szotka. Powieść. Przekład 
z angielsk. H. GlUcksberga rs. 1 
kop. 20.

toiler - jEschenbach v. 
^larja. Po śmierci. Opowia­

danie, kop. 30.
•ł*‘«ntakuzen - Alticre, 

r^iężna. Kłamstwo Sabiny, 
dowieść, kop. .50.

■ — - -
odjegły od Warszawy mil 8‘,'„ włók 10 m. 
25, w tern łąk pięknych m. 80, lasu m. 40, 
pastewników m. 24, z kompletnemi obsiewa­
mi i inwentarzami, budowle dobre, cena włó­
ki rs. 3,500, połowa szacunku wymagalna, a 
druga za lat 4. Wiadomość Bracka Jś 19, 
wchód od Chmielnej bramą, mieszkania 2, 
od 2 do 5; tamże w blizkości Warszawy z 
majątku rozparcelowanego, włók od 12 do 18 
z budowlami i obsiewami, dwie dzierżawy do 
odstąpienia. 2187

H. lir. Mla i I hr. Bouffier 
przy ul. Senatorskiej Nr 28, na Placu Resursy Kupieckiej 

zawiązawszy bezpośrednie stosunki z pierwszorzędnemi p 
mi i prowadzącymi handel herbatą W Chinach, sprowadził w: 
transport takowej ostatniego zbioru i sprzedaje w jak n 
lepszych gatunkach, tak hurtownie, jak i detaliczni, 
cenach nierównie niższych ofl tych, które obecnie 
u nas praktyku ją.—1?I?. Handlującym odstę 
je się stosowny rabat. 1548

Przez Rząd zatwierdzony i kancjonowany
1)011 KOMISSOMY 

pod firmą 

SALA LICYTACYJNA PRY WATNA 
Miodowa Jiś 10, 1-e piętro,

1) Przyjmuje na sprzedaż wszelkie rucho­
mości, towary i wyroby fabryczne.

2) Wyprzedaje takowe każdodziennio z wol­
nej ręki, a we Czwartki przez licytację.

3) Wielki wybór mebli nowych i używanych, 
tak wykwintnych, jakoteż skromnych.

Obstalunki na roboty tapicerskie
4) Dywany, serwety, lustra, żyrandole, bl- 

tuterja, porcelana, szkło, garderoba.
5) Obrazy, przedmioty sztuki, bronzy i 

wszelkie wyroby galanteryjne, kufry, walizy,

t p.Otwarta codzień od godz. 9 rano do 7 wie­
czór, w Święta, od 12 do 6._________ 27

DOLINA SZWAJCARSKA
Środa 13 Czerwca

Koncert Symfoniczny 

JULIUSZA LAU1IE, 
między innemi:

Uwertura Nosiwoda, Cherubini.—Andante- 
Cantabile, Czajkowskiego.—Lajeunesse d'Her­
cule, Saint-Sabnssa. — Arioso, Hiindla, (na 
żądanie). — Symfonia (K 5 C moll), Beetho- 
rena. Początek o godzinie 7-ej. 1278

Wejście kop. 40. — Dzieci kop, 15.
Do sprzedania- • - - fc—■ X

BaiHafl Jaziy na flrogaęł MfflJtl
PACT A PT. lOdchod. Prz^

± f-'.L.Q CjI. godziny i minut.
’ ' i i

—j -Alberta Wilczyńskiego 
(Autora Kłopotów Starego Komendanta). 

Galsrja Dyletantów: 
Świetne interesa.—Wspólnicy. 

Cena rs. 1 kop. 50.

ILewald fanny. Głos krwi.
Powieść przekładu K. Szaniaw­
skiej kop. 40.

Marc-JI oni er. Równy z równą. 
Obrazek z życia neapolitańczy- 
ków. Przekład K. Kulikowskiej, 
kop. 30.

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych

OEBETHNEIRA ! WOLFFA, 
poleca następujące dzieła 

treści agronomicznej i gospodarczej:

9|—w
10,20 r.

7pp|10|10r-

twwtftw-, ------ ---- —

ŻNIWIARKI AMERYKAŃSKIE:
Najlżejsza i najtrwalsza Żniwiarka z Fabryki D. M. Osborne i Sp. tak zwa­

na „Małóruska" .5? 8, na parę zwyczajnych koni rs. 270.
Żniwiarka nowej konstrukcji ,,Ceres" rs. 300.
Żniwiarka „Osborne" M 3 rs. 300.
Kosiarka „Kirby" rs. 210.
Poleca skład Machin i Nasion rolniczych i o wczesne zamówienia uprasza. 

A. RODKIEWICZ 
w Warszawie, ulica Miodowa J& 15. 1698

■""" -» l-u I

Rs. k 
nie teorji żywienia inwentarza, 
dr. H. Grourena z uwzględnie­
niem wag i miar dziesiętnych, 
wyd. 2-e.  60

Łyskowski Ignacy. Gospodarz. 6-te 
poprawne wydanie kartonowa­
ne. Treść: Rolnictwo. — Hodo­
wanie i choroby koni, bydła i o- 
wiec.—Ogrodownic.two. Pszczel- 
nictwo.—Rozmaitości gospodar­
skie, 1882. ‘ — 60

— Trzy nauki gospodarskie. War­
szawa 1883. Wyd. nowe. — 15 

Maciejowski J. O plantacji bura­
ków. — 35

Mańkowski. Notatki gospodarza z po­
dróży po Angiji. Kraków 1833. — 90 

Mieczyński A. Gospodarstwo mle­
czne, wedle najlepszych źródeł, 
praktycznych skreślone. 134-ry 
drzewor. w tekście. — 60

Mokronowski Antoni. Roadstery i 
ich użyteczność dla polepszenia 
rassy koni krajowych z 2-ina 
tabl.

Patzig G. C. Praktyczny rządca eko­
nomiczny, wedł. wymagań tego- 
czesnych, podręcznik praktycz­
nie pouczający dla właścicieli 
dóbr, rządców, dzierżawców, w 
ogóle dla wszystkich zajmują­
cych się praktycznie gospodar­
stwem. 2 tomy.

Przewodnik dla leśniczych. Zbiór 
wiadomości z gospodarstwa la- 
sowego i odnośnych nauk po­
mocniczych dla użytku właści­
cieli lasów. Lwów. 1876.

Rembielińsk: Gustaw. Machiny pa­
rowe w zastosowaniu do potrzeb 
rolnictwa i machiny rolnicze

Rohlwes. Praktyczny poradnik dla 
gospodarzy, czyli nauka chowu, 
utrzymania, żywienia, poznawa­
nia i leczenia chorób: koni, by-

I
dła, owiec, świń, kóz i psów. 
Dzieło uwieńczone przez Król. 
Towarz. Ekonomiczne Marchij- 
skie. W płóciennej opf.

] Roscher W. Nauka ekonomji rolni­
ctwa i ubocznych płodów suro­
wych dla poświęcających się 
tej nauce i trudniących się sto­
sowaniem jej do spraw życia 
społecznego, tłom, z niem.

Rosenberg-Lipińskt. O uprawie ro­
li. Streszczenie dzieła (der pra- 
ktische Ackerbau) do użytku 
praktycznych rolników, zwła­
szcza dla rządców i ekonomów 
zastosowano. — 30

Sanguszko Wład. Książę. O sztuce 
chowu koni i utrzymaniu stad — 15

Settegast H. dr. Hodowla zwierząt, 
podług 3-go wydania niemiec­
kiego przełożył i własnemi spo­
strzeżeniami dopełnił Aleksan. 
Trylski. 3 —

— Nauka żywienią domowych zwie­
rząt gospodarskich, z niemieck. 
przełóż. L. Bogucki, z 37 drze­
worytami. 1 50

Stoeckhardt. Prelekcje ekonomiczno- 
gospodarskie, przetłom. J. B. Ro- 
goiski, 2 tomy. — 75

Strumiłło Józef. Ogrody północne. 
Wyd. nowe, zupełnie przerobio­
ne i uzupełnione przez Wł. Ty­
nieckiego.

, Tom I zawierający Sadownictwo, 
osobno

Tom II zawier. Warzywnictwo, 
osobno

Tom III zawierający: Hodowlę 
kwiatów, drzew i krzewów o- 
grodowych, rośliniarnie i, ogro­
dy ozdobne, osobno

— Komplet (3 tomy). 
Supiński Józef. Pisma. Wydanie 3-e, 

przejrzane i pomnożone, z por­
tretem autora. 5 tomów. 

Sypniewski Juljusz. Owczarstwo.
Część I Hodowla owiec.—Cz, II 
Embrjologja i nauka o porodzie. 
Cz. III Nauka o żywieniu.—Cz. 
IV Pranie, stryż i sprzedaż weł­
ny.—Cz. V Choroby owcze i spo­
soby ich le-czenia.

Trylski A. Wełnictwo, czyli nauka o 
Przymiotach i wadach wełny, z 

rzeworyt i tabl litogr.
Ville. Nawozy chemiczne. Odczyty go­

spodarskie. Przetłomaczył S. Łu­
bieński. Poznań 1872.

Vitard A, Wykład podręczny dreno- 
wnictwa, czyli nauki obsuszania 
gruntów, z 9 tablicami. 30 

Wrześniewski A. Uwagi o ukła­
daniu wyżłów.  go

Rs. k.
Barański. Chów koni, poprzedzony 

wykładem ogólnych zasad hodo­
wli zwierząt gospodarskich, z 21 
rycinami rys. Juljusza Kossaka. 
Lwów 1883. I

Baumeister W. Chów trzody chle­
wnej, przeł. z 4-go wyd. niem.

Boczyński. O różnej wartości bura­
ków w cukrownictwie i ich u- 
prawie, tudzież o zużytkowaniu 
materji nawozowych atmosfery­
cznych, opartem na nowej meto­
dzie uprawy ziemi

Bydło. Ustęp z encyklopedji rolni­
ctwa.

Choiński. Urządzanie lasów, podrę­
cznik dla dla obywateli ziem­
skich z 8-ma tablicami

Czy dzielenia ziemi jest przyczy­
ną ubóstwa włościan w Galicji. 
Kraków 1882.

Dąbrowski L. Regulamin dla go­
spodarzy wiejskich, oraz urzą­
dzenia gospodarstwa parobcza- 
nego.

Gohren dr. Prawa natury w żywie­
niu zwierząt domowych gospo­
darskich. Przekład studentów 
instytutu gospodarstwa wiejskie­
go i leśnictwa w Puławach pod 
redakcją Teofila Cichockiego, 
z dołączonemi w tekście rysun­
kami, z 1880 r.

Gospodarstwo domowe włościan 
polskich, przez obywatela ziem­
skiego,

Gregorowicz, Dobry ekonom, czyli 
popularnie skrócony wykład z 
zastosowaniem do potrzeb kra­
ju polskiego, nauki o naturze i 
pokarmie roślin, o własności, u- 
prawie i1 obsiewie gruntu i o 
obchodzeniu się z nawozem 

Haffer W. Kultura łąk. Przeł. Albin 
Kohn, z drzeworyt, i tablic.

Harres. Budownictwo wiejskie, pra- 
: ktyczny przewodnik dla budo­

wniczych i rzemieślników przy 
budownictwie pracujących, dla 

fl szkół rzemieślniczych i budo-
H wnictwa, dla gospodarzy wiej-

skich i leśniczych.
£ Haubner. Weterynarja gospodarska. 
M Choroby wewnętrzne i ze­

wnętrzne zwierząt domowych, 
wyd. 2-e. 1882.

g Heiden E. Nauka o nawozach i sta­
tystyka rolnicza, przeł. z niem. 
R. Briihl.

Jaroszewski. Gospodarstwo wzoro­
we. Uprawa roślin zbożowych i 
pastewnych, groszkowych, koni- 

I czynnych i traw. Wydanie 2-e 
ilustrowane, dzieło nagrodzone 
na konkursie przez Akademję 
Umiejętności w Krakowie 

Jasiński St. Wzory i plany ogro­
dów, oraz wzory kobierców kwia­
towych z 16 tablic planów.

Jourdier, Katechizm rolnictwa. Prze­
łożył S. Zdzitowiecki. 101 drze­
worytów w tekście.

Koerte, Praktyczne gorzelnictwo, po 
długoletniem doświadczeniu na­
ukowo skreślone, przy szczegól- 
nem uwzględnieniu środków, 
wydatek alkoholu podnoszących, 
jako pouczający podręcznik dla 
prowadzących i posiadających 
gorzelnie.

Kohn. Przechowywanie mierzwy sta- 
jennej, metoda szwajcarska F. A. 
Felienberg-Zieglera. — 30

— Rośliny pastewne, ich uprawa i 
pielęgnowanie — 50

Koleczkó, Zasady praktycznego u- 
■ rządzenia lasów ich szacowania
1 zagospodarowania. Z dodaniem
2 mapt tablic i drzeworytów w 
tekście. 1882.

Krafft Guido. Uprawa roślin gospo­
darskich na podstawie nauki i 
praktyki, przeł. z niem. dr M. 
Laurysiewicz.

— Wielki majątek ziemski,
— Nauka organizacji gospodar­

stwa.
Langie. Ogród warzywny, jego urzą­

dzenie i pielęgnowanie roślin 
warzywnych.

Lewicki. Pszczelnictwo. Warszawa. 
1882.

Liebig J. Chemja zastosowana do 
rolnictwa i fizjologji. Przekład 
z niem. podług 8 wyd., 2 wyd. 
wznowione.

Lippe-Weissenfeld Armin hr. Pod­
stawy hodowli Bydła dla po­
mniejszych gospodarstw.

Lubomąski. Pra^tyazne zaętosow*-
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z pięknemi winietam i kwiatami, a między 
tern nJoekey-Club“, oraz „Sport-Papier“; wy­
rabia się papier listowy z herbami i mono­
gramami; Bilety wizytowe litografowane i dru­
kowane, a la minute; Albumy i Ramki do fo- 
tografij; Spicruty, Laski i£ Parasole; Perfumy 
i Mydlą franeuzkie, Spinki i Guziczki do koszul; 
Torby i Flaszki podróżne, Portemonaie. Porte- 
Cigares, Porte-Cigarettos, Porte-Bilets i Pu­

gilaresy ■w SKŁADZIE

MIÓD OWA 497b. 2327

dania. Wind. Żelazna 41, w kantorze.
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| wypierające się. tanio w komisowym 
| składzie koronek ruskich, Senatorska 
a; 27, mieszk 2, w oficynie. 1992

znana ze skuteczności swej zakrawa na­
sienna „JJ. Du»uy‘a“, przeciwko śnie­
dzi w zbożu, sprzedaje się w cenie 40 k. za 
pakiet do zaprawienia 2 korcy nasienia wy­
starczający w składach nasion pp. Rudnic­
kiego i Sp., H. hr. Skarbka i W. hr. 
Ronikielra, Wasilewskiego i Pilaskie- 
go, w Warszawie, oraz u niżej podpisanych.

ffi. UttY i S-ka,
1733 Leszno M 57, w Warszawie.

ETONY
i perkale ruskie, białe i kolorowe, nie

w oficynie.

zaopatrzony w najlepsze świadectwa, który 
przez lat kilka uczył w jednem z gimnazjów 
Irancuzkich, pragnie wstąpić, jako nauczyciel 

? •ryetokratycznych rodzin w Pol- 
iże‘ J ‘o?c naleiy do Ch. Jeanom 214 Bou­
levard St. GERMAIN w PARYŻU. ’ 78

ToThelsi T77'3rg,r©.n.37-cłi.
w czwijm iiiiii ńwiiia 5-ej IW UO-ej loterii klasycznej

dnia czerwca 1883 roku.
(Podług tabeli tymczasowej Ch. Keltera).

Rs. 8000 Nr 20737 — Rs. 4000 Nr 8134 — Po Rs. 2000 NN-ra 13655 
14275 9741 22349 9893 — Po Rs. 400 NN-ra 427 2721 3145 6100 8931 15952 17925 23080 
— Po Rs. 200 NN-ra 5752 9369 11605 12125 12624 14688 19670 21985 23026 — Po Rs. 
ICO NN-ra 718 752 2247 3810 5287 5407 6162 8193 8384 9816 10051 10514 13589 14504 
14922 15573 15603 17904 18883 19363 19899 22012 23327.

75

L. BUŁAKOWSKIEGO w TORUNIU

warunkami do nabycia 2343

122089
22200

4
68
75

22328
43

22441
90
96 

22511
46
60
62 

22600
20
26
85
93 

22804
10

22900
39
50 

23061 
! 87 
23117

26
52
85 

23244 
i 80 
23311

15
39
63 

23448

Dolmanów i paletotów czarnych, aksamitnych, jedwabnych 
i wełnianych.—Płaszczy cheviotowych od deszczu w rozmai­
tych fasonach.—Okrycia damskie chenille i pelerynki koron­
kowe.— Gotowych sukień, szlafroczków, halek, z czysto weł­
nianych trwałych materjałów, zefirów angielskich, satinek 

i kretonów alzackich.
po cenie

Wszelką konfekcję zeszłoroczną, po każdej do przyjęcia możliwej 
cenie.—Zamówienia na wykończenie sukień, płaszczy i konfekcji 
białej przyjmuję i nadal bez pmiany i wykonywam zlecenia mi pole­

cone jak najstaranniej, najspieszniej i najtaniej. 
Toruń, 10 Ozerwea 1883.

31
69
79 

4507
28
45
51
53
63 

' 68
96 

4640
50 

4728
84
89
91 

4962 
5007

17
5114

27
30
38
89
92 

5282 
5349 
5406

31
66
90 

5502
29

58171 12
67 38
68i 52 

7613
17 

7717
56
93 

7808
19 

7901
14
75
78 

8046
63
94

Zupełna wyprzedaż z powodu zwi 
nięcia Magazynu

92
93 

2013
38
51
76 

2108
49
65
73
83
95 

2213
23
69
86
91 

2312
44
51 
57;

2411co
50 2611

50 
1406 70

5947
67
99 

6049 
6186 
6244

51
6307

11
14
94 

6415
72 

6527
598184 

66341 94 
6710 8226

29
30 99
90 8327 

6849 30
66
70 

6905 8433
7

45!
7050.8526

61
70 

7130 
7303

29

Ludwika Spiessa i Syna, 
ulica Senatorska Nr 4-64-J5, | ulica Marszałkowska Nr 52. 

obok kościoła PP. Kanoniczek. . I 1702
Polecają w wyborowych gatunkach i po przystępnych cenach Materjały aptccz- 
ne, preparaty chemiczne etc, do użytku domowego, gospodarskiego i technicznego, 
r-w—, _ w wiel kim wyborze, odI mmny mOtOilOW© skromnych do’ najozdo- 

Alfreda ÓRTHWEIN, Czysta 6.
Zamówienia telegrafem, wysyła się pierwszym odchodzącym pociągiem. 1170

49
91

63
88

31
56 

8614
93 

8846

871 80 4187 58
91 84'4236 5645 

1510! 95 50; 58
7912728 i pO'ftOKOf,

1601'2940 4426

87

25
41
80

267
328

45
80

435
87

515
18
62
67
75

603
19
42

726
43
CO

801
12
25
76
87
88

952 
1007

73 
1108

18
25
28 

1209
74 

1300
12
41

54

Mnstępnjące mimem wygrały po rs. 80:
14162672 4078’55577362

87| 80 4187 58 7431
A.l O.I.OOhImX, 33

-3 44
71 5773 52

98'2852 4384! 80,7500
"•.nilooin/./.oa IR817 10

6713036 
1728 47

4713113
88! 46 

1815 66
49! 71
86| 95 

19203216
17 
32’
37 
67 

3305
13
72 

3400
9

34
53 i 

3564
71
88 

3634
65 

3739
66
89. 

3873’ 
3920 ■

43
47
98 

4034;
37 

'48

16239
92

1793519611 20968
40 82 94

16401 48 89 98
7 18012 19700 21014

18 75 23 36
40 18122 41 82

16563 43 60 21111
16603 48 73 91

12 72 95 21208
48 18230 19860 20
86 8519911 32

16783 99 45 47
16802 18328 75 69

70 44:20059 79
16901 76 20135 21319

12 95 42 45
34 18489 49 76
35 18564 53 78
39 18605 79 91
40 11 88 21403
63 51 20235 18
77 70 53 24
90 18728 63 41

17008 45 83 21514
40 72,20326 84
70 18832 20408 216281
91 69 15 81

1710318908 35,21701
3419069 99 6
45 19205 20547 63

17209 65 20614 88
25 86 17 21810

17513 19336 79 31
48 82 87 43
65 19401 20705 21959

17642 18 42 92
86 19529 61 22022

17837 68 87 23
71 69,20828 30
74 77 48 60
86 19610,20924 78

8931 10539’1224013554114938
39 10616 42 71 75
67 5112309 74 15020
84 10733 84 96 15103

9110 61! 12431 13679 4
15 10818 44113730 19
27 55112550 93 28
39 10910 99 13921 43
07 1101912600 71 15242
89 22 98 81 15306

9203 11106 12709:14021 25
38 20 32 22 15407

9322 58 65 36 28
42 67 67 48 33
74 97 91 84 56
83 11207 99 14115 15583

9407 39 12806 45 89
17 11367 33 61 15704
20 98 37 14212 21
92 11405 62 14 82

9531 30 87 54 15808
70 75 12900 63 9

9613 93 24 14307 22
67 11509 91 54 40
99 20 13023 74 44

9719 76 13119 90 67
55 95 65 9915901

9909 11651 71 14464 18
10011 72 73 70 48

25 11752 13203 79 66
10122 55 39 89 79

26 58 40 99 86
37 11833 55 14526 16003
46 66 88 14646 42
71 11927 13314 68 47

10240 45 47 91 81
10312 58 54 94 16118

53 87 13439 14708 57
94 12068 93 44 92

10424 12108 13532 14870 16211
10526 35 40 87 25

Wyłączna sprzedaż fotografii z obrazu: Wy­
stawa Obrazów A. Krywulta, hotel Euro­
pejski.2307

PIRACI.
JASKINIA PIRATÓW"

Są do sprzedania 2313

2 Garnitury Mebli: 
jeden kryty, a drogi orzechowy, modne; cena 
przystępna. Ulica Śliska Ni 8. u tapicera.

Helena Karska,
przełożona, pensji wyższej żeńskiej, 
ulica Nowy-Swiat fe 55, zawiadamia osoby 
interesowane, iż zapis uczennic przychodnioh 
i pensjonarek na rok szkolny 1883/4, rozpo­
czął się 5 Czerwca i odbywa się między go­
dziną 9 rano a 3 po południu. Bo klasy przy­
gotowawczej przyjmują się uczennice nie u- 
mięjące jeszcze czytać. Gimastyka miej­
scowa bezpłałnia. Od 1-go Lipca r. b. 
tenże Zakład Naukowy przeniesiony zostanie 
na drugą stronę ulicy' Nowy-Świat pod 76, 
wprost ulicy Świętokrzyzkiej. 2317

Pokój umeblowany
z osobnem wejściem do najęcia na 2 lub 3 ty­
godnie. Aleja Jerozolimska .'ć 26, mieszk. 19, 
1-sze piętro. 23)1

Jest do sprzedania znaczny zapas

KAPUSTY i

podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
t23 Czerwca (5 Lipca) r. b., w Kancelarji tu- 
gejszego Urzędu Leśnego, odbywać się będzie 

łośna in plus licytacja na sprzedaż z usu­
nięciem z miejsca: wodnego młyna z całym 
mechanizmem najlepszej konstrukcji i wszyst- 
kiemi miynarskiemi przyrządami, oraz wo­
dnego tartaka zwykłej konstrukcji, za ogól­
ną summę rs. 2,200.

Młyn i tartak znajdują się na osadzie Spa­
ła, w powiecie Rawskim, gubornji Piotrkow­
skiej, nad rzeką Pilicą, w odległości 6 wiorst 
od miasta Tomaszowa,' bliższe zaś szczegóły 
co do kupna młyna i tartaka. każdy intere­
sant otrzyma na miejscu w Urzędzie leśnym 
Lubochnia. 1738

na przystępnych warunkach. — Wiadomość 
przy ulicy Mar-zalkowskiej .Vi 13a, u stróża.

Lokal fabryczny
z motorem parowym o sile 4 koni w każdym 
czasie do wynajęcia. Wiadomość Żelazna ’41, 
w kautorze. 2340

Osada Lubochnia 26 Maja (7 Czerwca) 1883 r

Fabrykant Sera § 
rutynowany, energiczny szwajcar, obeznany z 
najnowszemi urządzeniami zakładów mleczar­
skich, centryfugą. separatorem, poszukuje zaraz 
miejsca. Ofer. podjit. A.30, pzzyjmujo Agentura 
Ogł. Rajehmana i Frondiera, Senatorska 18.

Do Numizmatyków.
Miejscowi handlujący starożyt. monetami 
zechcą nadesłać swoje adresy pod lit. B. 4663 
do Biura Ogłoszeń Aug. J. Wolffa & Co.,Ko­
penhaga K. 1736

AGRONOM, 
człowiek w sile wieku, który zarzadzał sa­
modzielnie wielkiemi dobrami w Prusiech, 
w gub. Zachodnich i Królestwie, opatrzony 
najehlubniejszemi świadectwami i rekomen­
dacją poważniejszych osobistości kraju, po­
szukuje posady od 1-go Lipca r. b.

Pośredniczącym zapewnia się

przy najściślejszej dyskrecji, a oferty upra­
sza przesyłać na ulicę Chmielną .'b 13, do 
mieszkania hś 13. 2342

PROŚBY !
do wszystkich władz redaguje biuro Radcy B®- 
norowego Burby. Królewska 21, wprost ogrodu-

Bo sprzedania tanio:
Garnitur Mebli mahoniowy, urzędowej roboty, 
za rs. 115, Szeslong, Kozetka, Foteliki, Biur­
ko, Otomana. Garnitur Francuzki, Garnitur®- 
rzechowy. Tamże przyjmuje do przerabiania. 
Meble, Materace itp. reboty, wykonywają ę1? 
jak najstaranniej, ceny b. przestępne.—Bi®'

^

^



H^Earol
Fortepianista, gdzieby się z"^d®^va"he w 
Zaraz przybywa do ojca w Skowronitacn, w 
interesie familijnym bardzo pilnym. —,

Letnie Mieszkania, 
do wynajęcia za rogatką, B?'we^ers^-’:„SL 
między Wierzbnem a Marceliuem. w .. 
mość na miejscu u P. BiaszczyńskiegO;—x__

___rastcn
siywany, jest do sprzedania. N°wv-Ś'\i»t w 
domu zarządu wojennego, dawniej hr- J 
skiego. w mieszkaniu jenerała Z* 1 * * *”®*" ’

do sprzedania, odległy od Skierniewic wiorst 
6, mający rozległości 13 włók, I klasy żytniej, 
ziemi, bez służebności z łąkami, ogrodem, bu­
dynkami, oraz inwentarzem. Do kupna potrze­
bny kapitał 15—18,000 rs. Wiadom. na Pra­
dze Targowa 145, mieszk. 6, codziennie od g;

ryjątkiem Świąt i Niedziel. 2206 
...............

, ■

przedpokoju i kuchni, z 2-a werendami, 
Kompletnie umeblowane, obok mleczar­
ni leczniczej „Jedlin", jest w każdej 
chwili do wynajęcia. Wiadomość u F. 
Wierzbickiego i S-ki, rog Wierzbowej
i Trębackiej. 1629

Nie będzie więcej
koni kulawych;—
zgłaszać się: ulica
Chmielna M10,

do p. Chapmana Rd. Kuźnia

jtaj Strojew wskaże. .._r2, , —

Sklep i Posady.
Sie do Kantoru Piekarni Krakowskiej, Pań 
ska M 11, gdzie także są potrzebni, prakty­
kant, magazynier i sklepowe. _____-— —paryżanka8 
wykształcona, poszukuje miejsca na wsi, na 
Wakacje do starszych panienek. V lauom. l)<u- 
ga Ali 6, na pensji, między bal codziennie.

Do sprzedania w mieście gubern. Siedlcach

Przy ulicach Aloia i Stodolna (w 2 fronty) 
X» 402 w blizkości stacji kolei żelaznej, skła­
dająca się: a) z domu mieszkalnego z obszer­
nym ogroaem fruktowym i warzywnym, b) z o- 
ficyny drewnianej, o) zabudowań gospodar­
czych, d) sklep drewniany narożny, e) stu­
dnia z pompą, f) gołębnik ozdobny. Życzą J 
kupie zgłosi się do właścicielki Barbaiy Szuj 
sklej tamże mieszkającej.

Nadzwyczajnie tanio! 
^wykonywam wszelkie roboty malarskie, 
klejowe, olejne, lakierowane, piszę znaki, ma­
luję fronty domów i t. p., oraz wyklojam 
Pokoje po kop. 10 od rolki. Powyższe 
(roboty wykonywam z wszelką akuratnością 

trwałością, po takichże cenach podejmuję 
3ię i po prowincjach, z czem mani honor po­
lecić się JW. i WW. Papom, prosząc o prze­
konanie się co do cen wymienionych powyżej 
;i akuratnej robocie.

Z szacunkiem T. Gostyński i S-ka, 
.ulica Nowy Świat Aa 49, róg Wareckiej, dom 
pjSchlagcrn-  2316

Suma 8,000 rs. 
jest do ulokowania na nieruchomości w War­
szawie, po Tow. Kred. Wiadomość u obrońcy 
A. Domagalskiego, Nowy-Swiat Aż 50. 1707 

Do Magazynu A. liamieau, Niecała Ni 8, 

ptah są Passy i 
kompletnie uzdolnione, do staników i spódnic.

W d. 28 Czerwca (10 Lipca) 
1883 r. o godzinie 10 z rana 
w Wydziale 4 Sądu Okręgo­

wego w Warszawie, sprzedane zostaną

w drodze działów:
1) Nieruchomość At 2,683 w Warszawie 

Przy ulicy Bednarskiej położona, wraz z cał- 
kowitem urządzeniem łazienek (Majewskiego), 

tej nieruchomości mieszczącem się.—Licy- 
—«ja rozpocznie się od sumy Rs. 75,055. 
.2) Nieruchomość A» 44 przy ulicy Stare- 
^‘asto położona., Licytacja zacznie się od su-

Its. 27,822.— Bliższe wiadomości powziąć 
510żna u Komisarza Sądowego Gąwryłowa, 
^tojerska 17 i u niżej podpisanego w 

urszawie przy ulicy Swiętojerskiej Aa 1-A 
Umieszkałego. , . ?12*

U. Kozar.ecki, adwokat przysięgły.

Agronom
*. “ajchlubiiiejsTemi świadectwami, .“WJ 

^k na uprawie roli, lesn.ctwie jak na 
^wadzeniu pasiek najnowszym systemem 
poszukuje odpowiedniego zajęcia od 1 Lipca 
Jlb- Wiadomość: Hoża 24, “‘‘^ania ..

od 8 do 9 i po obiedzie od 3—5. i o*

Lekarz
stalą i wolną praktyką, Pot^b“5 *’ 

do miRstn Tuczyna, wołyńska ?ub^:: 
^wienski powiat. —Bliższe szczegóły udziel 
.Ptekarz miejscowy C. Thiersr, do którego 
łat*ree*nci raczą tlę adresować. 2273

2181

W tych dniach na skutek podanej przez nas niżej pod­
pisanych prośby o patent na wyłączny wyrób i sprzedaż, przez 
nas wynaleziony i uproszczony przyrząd do zabezpieczenia od 
spadnięcia podczas mycia z okna, otrzymaliśmy certyfikat za 
Aś 31ż3 z wyrażeniem i pozwoleniem jedynie tylko namwca- 

, , „  Jem Cesarstwie Rossyjskiem wyrobu i sprzedaży tako­
wymi, a ponieważ tyle już było nieszczęść spadnięcia, które spowodowały śmierć na­
tychmiastową, lub połamanie rąk i nóg itp., to właśnie spowodowało nas do obmy­
ślenia i uproszczenia naszego przyrządu tak, ażeby uie pociągało za sobą dużych ko­
sztów i uczyniło go latwem do założenia i raz na zawsze niepsującem się i ńieszpe- 
cącym okna. Przyrząd nasz zbudowany z mocnego żelaza składa, się z dwóch drą­
żków ruchomych, dowolnie do okna szerokiego lub wązkiego. Takiemi dwoma drążka­
mi można obsłużyć cały dom, a nawet całą Warszawę. Koszt takich 2-eh drążków 
wynosi tylko rs. 5.50, 4 blaciki do każdego okna gładko na szruby wpuszczone, k. 
5() już z przybiciem, bo muszą być na stałe przybito. Nadmieniamy przytem, że jeże­
li właściciel domu zaopatrzy okno swego domu tylko w blaciki, to jesteśmy przeko­
nani że znajdzie się dużo lokatorów zamożniejszych, którzy dla własnej wygody i że­
by oie trudzić właściciela zaopatrzą się w nasze drążki, a uczynić to mogą dla te­
go że pasują nietylko w jednym domu, ale nawet w najodleglejszych stronach kra­
ul’jeżeli tylko okua będą w nasze blaciki zaopatrzone. Przyrządy te same służą 
dla ślusarzy przy zawieszaniu okien, oraz dla malarzy podczas malowania i zakła­
dania okien również dla szklarzy. Dostać można u wynalazców majstrów ślusarskich: 
■nt > nłca^wfikisero. Senatorska 20 i »’ M- Reszke. Krochmalna 12.

MA WIADOMOŚCI

NICI MASZYNOWE
C O AT S

TRADEMARK

"Szyldy firmowe z liter metalowych i pisane 
J na blasze i szkle.
Znaczki firmowe mstilowB nu drzwi, Numery do domów i mieszkoń. 

TaMee metalswe dla władz, iiistjtncyj, doktora», adwokatów,rajoutówitd. 
Herbv Państwa i Medale z krajowych i zagranicznych Wystaw,

J również roboty pieczętarskie uskutecznia po cenach nizkicb 1520 

Fabryka JOZEFA POZNAŃSKIEGO 
w Warszawie, Długa » 41, między Bielańską i hotelem Niemieckim.

UO BULŁj Akl n j V VUUVH,

długą i mozolną pracą, progresem tegoczesuej ehemji przyłą­
czy? się jeszcze jeden wynalazek, jest nim 1457

kióry zdumiewającym czynnikiem, trudnym do uwierzenia, wło­
som siwym, wypłowiałym utrącającym, barwę z jakichkolwiek- 
!> idź przyczyn w jedną noc, lub w kilkanaście dni, stosownie do 
rzepisu użycia, wraca naturalny kolor i połysk życia, łupież 

wniszeza od pierwszego użycia, wstrzymuje wypadanie włosów, 
(Ad-ijąc im możność kompletnego odrodzenia. Nadmienia się, że 
Śalsam Colorado nie jest żadną larbą, ani wodą i nie ma nic 
wspólnego z podobnemi tysiącznemi środkami, zachwalanemi przez 
idzące pochwały. — Dostać można: w Perfumerji h la Renais- 
mce, (Dobrzańskiego). Nowy-Swiat Ni 41; u Kocha, Krakow- 

-kie-Przedmieieie Ni 83; u Leona, Nowo-Senatorska M 4; i u 
Lipinka, Wiorabowa, róg Niecałą],

W Za Rs. 2,000

Lokal parterowy 
z ogrodem ozdobny, z 10-u pokoi z przedpo­
kojem, kredensem, pomieszczeniami sfużbowe- 
mi ze stajnią i wozownią do wynajęcia. 
V oda, w.iterklozet i wszelkie wvgodv. Ulica 
Wiejska & 1. 2032

jest do odstąpienia od św. Jana lub św. Mi­
chała z calem urządzeniem 

piosmęiiiy Mód, 

prowadzony przez lat kilka z bardzo dobrem 
powodzeniem. Przy sklepie jest pokój z przed­
pokojem. Powyższe odstępne może być spła- 
cone ratami. Komorne rocznie Rs. 1,300.  
Wiadomość na miejscu w składzie" wstążek 
Krakowskie-Przedmieście As 1 wprost "Ko­
pernika. 2'^47

1. w Warszawie, Marszałkowska J4 40 p
2 w Warszawie, Elektoralna As 30. ’ Sji
3 w Lublinie, Krakowskh-Przedmieściclf., 
w sldadaoh Wla i Delikatesdw i

Wt, Nowickiego, 
sprzedaje się wyborne 

Piwo Bawarskie Łagrowe 
„KRAKOWSKI E“. 1667 II

Piw terauskie.
Skład i wyłączna sprzedaż 

ulica Elektoralna Nr 3, 
poleca piwo Lagrowe, Ełkspor* 

tone i Pil^eńskie 
CEiiREKA), 

nadmieniając przytem, że prawie wszystkie' 
pierwszorzędne restauracje warszawy sa sta­
le zaopatrywane w powyższe wyborowe ga- 
tunki piwa,  35^4

Bardzo tanioISF"

róg Złotej. L. Brenart. 2174

Handlowiec,
posiadający gotówką rs. 1.300, może wejśó 
w spółkę do interesu świetnie procentujące­
go.—Oferty składać w Biurze Ogłoszeń. Se» 
natorska 18, pod ęyirą SOŁ 1897

Pshjs ufflefiowaas s
na 1 piętrze, z balkonem. Hoża 12 B, m. 11.

Są do sprzedania 

Złotogniade 
Cztery Węgierskie konie (Jnkiery), 

trzy wałachy i klacz, doskonale dobrane i 
dobrze wyjeżdżone. Tamże klacz trakeńska 
pełnej krwi pięcioletnia, maści złoto kaszta­
nowatej, 5 cali wysoka. Wiadomość w ma- 
neżu p. Krauzego przy ulicy Żurawiej u stan- 
greta Antoniego.2265

FOLWARK

od

MIESZKANIE l>
za rogatką Bolwederską, 10 minut 
stacji tramwajów, złożone z 5 pokoi,

1844



$ afc.'

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego

przy ulicy JltRAAOWSKIEJ Ir 4. 

poleca KROCHMAL i PUDER SWEGO WYROBU
Sprzedaż hurtowa na miejscu. 41

1363SENATORSKA X 22.

oraz SKŁAD KWIATÓW PARYZKICH,

Senatorska JUr 20, wprost kościoła &-go Antoniego, 
sprowadziwszy znaczne zapasy Piór i Ptaków w surowym stanie, jesteśmy w możno­
ści sprzedawać wyroby nasze, po cenach bardzo nizkich. Magazynom znaczne ustęp­
stwa. ' 1578

Pranie, fryzowanie i farba na sposób franeuzki. Kwiaty Paryzkie z pier­
wszorzędnych fabryk, po cónaeh przystępnych.—Kapelusze z kwiatów.

IHGOTOWE UBIORY MĘZKIE!!!
Pierwszy najstarszy i najbardziej renomowany magazyn gotowych ubiorów męz- 

kicli E. Sameta, zawiadamia Sz. Publiczność, iż na obecny letni sezon otrzymał 
już WIELKI WYBÓR GOTOWYCH UBIORÓW MĘZKICH w NAJ­
ŚWIEŻSZYCH FASONACH U angielskich, francuzkich, brańskich i innych za­
granicznych TRWAŁYCH i NADZWYCZAJ GUSTOWNYCH MATER- 
JAŁÓW elegancko wykończonych, któro po NAJPRZYSTĘPNIEJSZYCH 
CENACH poleca Szan. Publiczności firma

i

SPECJALNA FABRYKA
KASS ŻELAZNYCH OGNIOTRWAŁYCH

OBICIA PAPIEROWE

1873
1867
1876
1862
1870

NAGRODY i MEDALE 
otrzymane na 

Wystawach 
w Europie i Ameryce.

Wiedeń ....
Paryż................
Filadelfia . . .
Londyn ....
Petersburg . . .
Moskwa .... 
Warszawa . . .

1858, 1867,

JtfOW^-SWIAT dom własny Jtfr 38.
Kasy moje kcmstruo* 

wane są z najlepszego 
materjałuizzastosowa- 

g.niem najnowszych wy- 
ks. nalazków. Wybór wiel- 
g^'ki, ceny umiarkowane.

Cenniki illustrowane 
gyz rozmiarami i wagą 

wysyłają się na żąda- 
l^nie grat i s. 560

z najlepszemi sztucznemi zamkami

ROBERTA BOHTE,

w największym wyborze, gustowne i trwałe, poleca skład

E. ROTHLEWY,
]£Hiaga Nr 32, naprzeciwko Hotelu Niemieckiego. — KupującyiA 

odstępuje znaczny . 2245

^Z&^JWarszawslciego — Plac Teatralny m473c (nowy I>).

Chełstowski J., Czysta, hotelEnropeJsłt 
Jaworski Jan, Nowy-Swiat 67.

POWOZÓW (fabryki).
Berger Karol, Le8zno6,wprostRymarsldeL 
Diermaier A. Leszno 67. *
GeyerHenryk, dawn. Korydd,Lessao2Ł > 
Hertel A., Leszno 2L
Loreto F., Leszno 24.
Michałowski?., ElsktoralnaS, odOrląj L

Book Artur, Warszawska fabryka ksiąg 
handlowych. Bednarska 8.

Haempel & Ehrling, Rymarska 8.
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomackie 9, księgi handlowa 

KWIATY (fabryki).
Eliza, Nowy-Swiat 67, kwiaty paryzkie. 

LAKIERY i FARBY OLEJNE (fabryki).
Karpiński i Leppert, Elektoralna 33. 

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna 6a.Poradyod8dolO’/3r.i od 2—5 po poi. 

L I T O G R A F J E.
Bukaty iSka. lit. pośpieszna, Swiętojerska 12a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna?.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
Berent T. & Adolph J., Wronia33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice).
Gerlach & Co., Srebrna 8, maszyny pomocni­

cze dla fabryk i rzemiosł. 
MEBLE (magazyny).

Dzięgielewski J., S więtokrzyska8, zakłady 
1 stolarskie,tapieerskieii;oboty dekoracyjne.

Fitzke Wilhelm, Nowy-Swiat 30.

GORSETY (fabryki).
Haehle Gustaw, skład gorsetów parys., try- 

kotarzy i tiurniur, Świętokrzyska 11.
Steiner Wilhelm, największa parowa fabry­

ka gorsetów. Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIE.

Górski A., ElektoraJna25, koronki, bawełny de 
haftu i znaczeń, sprzedaż hurt, i detaliczna.

HERBATA (składy).
Wilenkin L., Królewska 1C, obok Giełdy. 

JUBILERZY.
Arszagi Józef et Co., Wierzbowa 612 (n.t).
Grodzicki Wacław, Krak-Przedmieśeie5L 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieśeie??.
Korngold Naftal, Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa A 
Rosenband Stanisław, Nalewki H

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa 3.1 

kapelusze (fabryki).
Leonard, Miodowa 11, wyr. kraj. Ceny niskie. 
Młodkowski Jan, Elektoralna21, zagr.ikraj. 
Truchliński W., Marsza!k. 65, kapel, i czapki. 
Weigt T.,Kra k.-Przedm., róg Królewskiej wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczne.
WeigtT.. ulieaDługa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze Krajowe.
Wilfert L., Senatorska2, kap. zagranicz.ikraj. 

KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki).
Dubrowitz Max, Świętojers. 30. 

KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT.
Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15.
Orgelbrand Maur., N-Świat67, Senators. 22. 
Sennewald Gustaw, Miodowa 4.

A P T E K 1.
BukatyB. dzierż. Sołtykiewicza. GranicznalO. 
Ekerkunst, Leszno, fabr. wód min. sztucznych. 
Kar piński W. Elektoralrfa 35.
Kucharzewski H.gł.skł.wód min.Senator.1L 
Eztoyner F., apteka dworu J. C. K. M-,

Krakowskie-Przedmieśeie 63.
Wenda iWiorogórski, Krak.-Przedm. 47. 
APTECZNE MATERJAŁY i SKŁADY FARB. 
Lipiec BI., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gorzelewski. Mazowiecka 11 malarniaporcel

Bł.AWATNE TOWARY.
Eriiner Ludw ik, Żel. Brama przy ogr. SasklmŁ 
GurtomanF ,,r. Żab .i Żel. Bramy 413a, i płótna. 
JarzębskiL., Nowy-Świat57. Towary tanie. 
Rosenberg Żabia, wpr. br. ogr .Sask. sklep N.6. 
Szyszka i Ska. Żel.Bralna, przy ogr. Saskim2.

BROŃ i PATRONY.
BekkerK.&J.. fabr. i skład hurt.(znaczny rab. 

hurt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieśeie 38.
Stapf J. Nowy-Swiat 41, fabryka i strzelnica. 
Ziegler Robert, fabr. i skład, największy wy­

bór. Znaczny rabat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIK 

KwiecińskiE.Leszno28,war szjabr.czekolady 
Salis G., dawn. Ferrari, Plac Teatralny 7. 
Zawistowski J., cukiernia i specjalna fa­

bryka cukrów i lodów, Plac Bracki
CZYTELNI E.

Jeleński J. Nowy-Swiat 4. Bielańska 9. 
Krankowski, Praga, ulica Targowa 155. 
Kulikowska Kasylda, Elektoralna 7.

DENTYŚCI. 
Idzikowski. Leszno 1, od godziny 10 do 6. 
NeumarkH.Długa 31, obok hot.Niemieekiega 
Neumark M. Tlomackie9, dawn. Długa31.

FORTEPIANY (fabryki).
Diitz Jan. Elektoralna 20, specjalnie pianina. 
Hildt J., dawn. Antoni Hofer, Elektoralna &

FOTOGRAFICZNE ZAKŁADY. 
Krajewski Wład., Krak.-Przedmieśeie 7.

FRYZJERZY i PERFUMERJA.
Szulc Teofil, Bielańska?, hotel Krakowski 

GALANTERJA
łśenzef i Ska, Senatorska 20, dom Kaftala. 
Blumenberg, d.Weruic, Kr. Pr z 85, d.Rezlera. 
BrtiaAr N. S. et Co., Hotel Europejski 
EJ ten's Jan, Senau>«»ks Bielańskiej 16.
Kaniewski W., Sen<uv:sxa 22, filia Senat6. 
Straus A., Marszalk.fiOst, zabawki i fajerwerki 
Wortman L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
---- arowetCo., Chmielna4, wprostBelle-Vue.

W PrukarniA'

POWOZÓW najem. 
Dąbrowski Ignacy, Chmielna 10.

L®sz“°2*>, lewa oficyna, l-sze piętro, 
gegner J., N o wy-Swiat 51, dom ńr.SUdaiddal 
Bnłf ^ur°P0J aU- Krak-Przedmiweta 
SI SSMST*1

RESTAUSAOJi

SZKŁO, PORCELANA, FAJANS.
Chwastkiewicz F., Miodowa 1 
MadenbergB. Przejazd 9, nacz kuch 
ss?

SZUWAKSU (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atramentN.-Swiat67.

TABACZNE WYRÓB? (składy). 
Greczny S., składhurt.,detal Nowy-Śwfat3J 
Podymowski St., skład hurt. Nalewki U. 
W er tens tein J.,składhurt Przejazd i(

WINA (składy hurtowe).
Dobrycz S. & C., dost, dw. JCKM., egz. odl79d 
Simon i Stecki, dost d w. JCM.,Krak-Prz.3d

WINA KRYMSKIE i KAUKAZKHŁ 
Stein Herman & Co., Marszalko wskaói 
Zurabow J. GrSenatorskażi

ZEGARMISTRZE.
Golembiowski J.,zegfach. Bielańska L 
Smalec Piotr, zeg. lach. Mazo wieekal. 
Zawistowski K., Wierzbo wa, gmach teatru.

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki)- 
Bitschan P.. Dluga47, i aparaty kościelna 
Poznański Józef, Długall.

ŻELAZNE WYROBY (składy).
SłrausA..Długa39,filjaMarszałkowskaS0 »■

Frumkin Ecia, RybakilO, największy wybór
wszelkich łóżek żelaznych, kołysek, me­
bli ogrodowych it p., po cenach nizkieh. 

Globus P., Krak.-Przedm. 54, wprosth. Sask. 
MursztynA.r .BielańskiejŚ, noweużyw.dekor- 
Otwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapieerskie i dekoracyjne, 
_. oraz meble gotowe.
Pzechowskiji S-ka, Marszałk. 60, róg Placu

Zielonego, meble nowe i używane, dekoracja 
RabongK.,Ń.Świat60,nowe,uż.dekor.eg.l84ó. 
Tarnówki j. iSką, Królewska 23, meble

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych. ■
Załęski i Ska, Marszałk. 63, meble i rob. dekor

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., fabryka parowa, Leszno l.
Szweitzer A., parowa fabryka, Króle wska 13- 
NACZYNIA KUGiIENNE i GOSPODARSKIE. 
Anderszewska W., Mar szalko wska69, wy­

roby blaszane i trumny metalowe.
Bernstein A., Graniczna9, meble żelazne. ]
Schreder E., plac Bankowy 31, róg Żabiej. 

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesFŻabia4, sklep.lO,galanterjal guziki
Hackenbsrg & Legotke, wprostReformatów
Ludwig A., Senatorska 496, obok Penkall 
Klink A., Żabia 4, galanteria i guziki, 
RotterF.&Co.,Żabia7, Pończochy i koronki 
Schiwuj H., N.-Swiat51, włóczki,rob. kanw. 
Schreiber J., Żabiali, wyroby pończosznicza

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Blechschmidt Stanisław. Obuwie dam­

skie, Nowy-Świat 58 i Czysta 2.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajchman i Frendler, Senatorska li
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Bogdański K., Wierzbowa 4, b. hot. Angielski
GeriachG. dawn.Krak-Przedm.teraz Czysta 2.

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), Tamkal?. 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichteniritt, Orla 7, ko minki,majo-

liki, posadzki z terakoty, rury gliniana
PIÓRA STRUSIE (fabryki).

GliwicF., Senatorska20, ifantaz.,eenynizkia
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska fa­

bryka, Tłomackie9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny, Długa 47.
Rola, wy dawca J. J eleński, No wy-Ś wiat Ł

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
Gałkowski L., Marszałk., 59a, róg Świętokrz.
Jankowski R., Krak-Przedm. 15,dom Potock.
Józeii Ska,Elektoral.5. Cenniki wysełagratis.
Straus L., No-wy-Swiat 43, pościel gotowa.

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki).
Haehle Gustaw, Świętokrzyska 11. ___________ ______

J(o3uo.ieuo I^easypoio -“ Bapuraca 1 ^K>Bhl883 r»
Tadouss Czapalski. — Wydawca Gustaw Góbathnar.

POŚCIEL GOTOWA.


